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Parlament przy pracy. 


(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego). 


Wiedeń 7 marca. 

(t) W parlamencie wiedeńskim zaczyna po- 
woli powracać spokój. Wprawdzie zdarzają się 
od czasu do czasu gwałtowne epizody, jak n. p, 
obicie czeskiego radykała Fressla przez Schóne- 
reryanów, ale cały przebieg podobnych scen ma 
już teraz inne znamiona, aniżeli bywało jeszcze 
do niedawna. Poważni ludzie wszystkich stron- 
mictw i wszystkich narodowości chcą pracować, 
więc coraz bardziej czują się osamotnionemi za- 
palone głowy tych lub owych stronnictw — bez 
różnicy narodowości, — mianowicie tacy posło- 
wie, którzy bezwarunkowo nie chcą pracować 
dodatnio a tylko ten jedyny cel widzą przed so- 
bą, aby na swoje marne osobistości awanturami 
zwracać uwagę publiczną. 


Poseł Klofacz odczytał wczoraj w parla 
mencie deklaracyę, podpisaną przez dziewięciu 
radykalnych posłów czeskich, zapowiadająca o- 
twarte zerwanie z klubem młodoczeskim, i ob- 
strukcyę na własną rękę przeciwko ustawie re- 
krutacyjnej. Prawdopodobnie przed drugiem czy- 
taniem tego przedłożenia w poniedziałek 11 bm. 
przyjdzie z tego powodu do nowych bójek pomię- 
dzy czeskimi radykałami i Schónereryanami, ale 
to nie powstrzyma prac parlamentu według pro- 
gramu. ułożonego przez przewodniczących klu- 
bów. 


Obecne posiedzenia są krótkie - tak się 
bowiem stronnictwa między sobą ułożyły, oba- 
wiając się, aby po załatwieniu dwu pierwszych 
przedłożeń nie wybuchła znowu obstrukcya przy 
ustawie inwestycyjnej, —obawę tę uważać należy 
za zupełnie nieuzasadnioną. 


Na porządku dziennym piątkowego posie- 
dzenia izby staje definitywny wybór prezydyum. 
Wedle regulaminu bowiem, pierwszy wybór pre- 
zydyum izby po zwołaniu parlamentu jest prowi- 
zorycznym, a dopiero po upływie czteru tygodni 
ma się odbyć definitywny i ten właśnie jest na 
dzień 8 bm. naznaczony. W sobotę 9 bm.i w 
niedzielę posiedzeń izby nie będzie, a w ponie» 
działek ma wejść na porządek dzienny ustawa 
rekrutacyjna w drugiem czytaniu. Być może, że 
zajmie ona dwa albo może nawet trzy posiedze- 
nia, ale w każdym razie w przyszłym tygodniu 
będzie także dokonanem pierwsze czytanie rzą 
dowego projektu o podatku wódczanym i rozpo» 
cznie się sprawa ustawy inwestycyjnej. 


Postanowiono już, że wszystkie wnioski, do- 
tyczące budowy dróg wodnych i regulacyi rzek 
spławnych, będą przydzielone komisyi kanałowej 
bez pierwszego czytania. 

Według tutejszego zwyczaju pierwsze czy- 
tanie zajmuje zwykle wiele czasu, gdyż wywołuje 
mniej lub więcej rozwlekłą rozprawę, która przy 
t. z. drugiem czytaniu na tle sprawozdania komi- 
syjnego powtarza się na nowo. 


W komisyi kanałowej przyszło już do po- 
rozumienia, dla trzech głównych grup projekto- 
wanych dróg wodnych t. j. dla grupy: Dunaj 
Wełtawa: Eiba (czeskiej), Dunaj Odra (wiedeńsko- 
morawskiej) i Odra- Wisła-San- Dniester (galicyj= 
skiej) będą ustanowieni osobni referenci, z przy- 
daniem im współreferentów. Wszyscy zaś refe- 


renci z korreferentami razem będą stanowili sub- 
komitet, który bedzie miał obowiązek wygotować 
jeneralne sprawozdanie. 


Bajki opozycyonistów. 
(Telefonem. ) 


Wiedeń 8 marca. 
Nieprawdziwą jest wiadomość Słowa pol- 


skiego, jakoby „Koło polskie w bieżącej sesyi 
parlamentarnej postawiło jeden postulat do 
rządu: przywrócenie departamentu galicyjskiego 


w ministerstwie spraw wewnętrznych i tego nie 
dostało, a rekuzę rządu schowało z najlepszą mi 
ną do kieszeni i dalej wysługiwało się rządowi*. 
Niemożliwem jest, aby Koło polskie w każdem 
stadyum pertraktacyi, prowadzonych w tej lub 
owej sprawie, komunikatami ogłaszało dla pozy- 
skania sobie popularności, jak rzecz stoi, bo tem 
nie dopomagałoby sprawie, lecz jej szkodziło. O 
ile polskim kołom poselskim wiadomo, kwestya 
przywrócenia departamentu galicyjskiego nie jest 
jeszcze ostatecznie załatwioną, a więc tem samem 
i o rekuzie mowy być nie może, a ze stanu o- 
becnych rokowań wnosić można nawet przeciwnie, 
i co najmniej bez znaczniejszej szkody dla na- 
szego kraju sprawa załatwioną zostanie 

Również nieuzasadnione są ujadania na Ko- 
ło polskie z tego powodu, iż dotychczas nie zdo- 
łało uzyskać upaństwowienia gimnazyum polskie- 
go w Cieszynie. Jest to niewątpliwie rzecz wa 
Żna i prawdopodobnie byłoby się już Kołu udała. 
gdyby nie wydmuchanie jej przez dziennikarstwo 
przeciwne Kołu do niebywałych rozmiarów, tak, 
że może się rządowi zdawać, iż upaństwowienie 
gimnazyum polskiego w Cieszynie jest jedynym, 
głównym postulatem Koła, za spełnienie którego 
może żądać od delegacyi polskiej zrzeczenia się 
wszelkich innych. Przedwczesne krytyki czy po- 
chwały Koła, szkodzą sprawie — i o tem na 
wzór pism konserwatywnych powinny pamiętać 
także pisma opozycyjne, 0 ile im nie na ujada 
niu, ale na sprawie sależy. Kwestya gimnazyum 
polskiego w Cieszynie nie jest również jeszcze 
załatwioną i właśnie dziś lub jutro ma się odbyć 


z prezydentem ministrów dr. Koerberem konfe- ` 


rencya komisyi Koła polskiego, w skład której 
wchodzą pp: Woj. Dzieduszycki, Michejda, Ro- 
manowicz, Danielak, Rotter i Gwikliński. W ko- 
misyi tej jest chyba dość opozycyonistów ai po- 
seł cieszyński Michejda, aby mogła jej zaufać 
prasa opozycyjna. 


Drobiazgi parlamentarne. 


Wiedeń 7 marca. 

(+) Na jednem z ostatnich posiedzeń Koła 
polskiego zwrócił uwagę poseł Henzel w jak na- 
pastliwy sposób Kuryer Lwowski napadł na po- 
sła Juliusza i iźowskiego, z powodu jego przemó- 
wienia w parlamencie przeciw dr. Kosowi, któ- 
ry doznaje szczególniejszej protekcyi ze strony 
organów skoncentrowanej demokracyi. Przewod- 
niczący na tem posiedzeniu Koła, hr. Wojciech 
Dzieduszycki stwierdził w odpowiedzi na uwagę 
p. Henzla, iż obaj mowcey, którzy w imieniu Ko- 
ła polskiego odpierali napaści Breitera, Daszyń- 
skiego, Kosa i Kubika na władze krajowe, tu- 
dzież czynniki porządku i spokoju w kraju, — 
mianowicie posłowie Juliusz Gizowski i Eugeniusz 


Abrahamowicz dzielnie i zręcznie wywiązali 
z tego zadania, za co też Koło polskie 
im szczerą podziękę. 

Posłowie Kos i Klofacz są na razie bohate 
rami w komisyi legitymacyjnej; pierwszy czyn- 
nym — drugi biernym. Na wczorajszem posie- 
dzeniu komisyi legitymacyjnej, której przewodni- 
czącym jest br. Sereny, zażądał przed porządkiem 
dziennym głosu p, Kos i ku wielkiemu zdumie- 
niu komisyi pozwolił sobie na nieudały dowcip, 
oświadczając, że na ostatnie posiedzenie komisyi 
spóżnił się o pół godziny, a gdy wobec „einer 
mächtigen Partei“ takie niedbalstwo dst nicht zw 
rechtfertigen, więc prosi, aby komisya mu przeba- 
czyła. Komisya przyjęła ten wyskok dowcipu p: 
Kosa milezeniem. 

Z porządku dziennego przydzielono do re- 
feratu protesty: posła Weisera — p. Sapieże, 
Woytygi i ks. Zygulińskiego — p. Królikowskie- 
mu, Wilka p. Daszyńskiemu. 

Przy proteście p. Walewskiego domagał się 
gwałtownie p. Kos, aby jego ustanowiono refe- 
rentem, przeciw czemu oświadczył się p. Byk, 
podnosząc, żeby żadnego referatu nie powierzano 
antagonistom politycznym posłowi Kosowi przy- 
dzielono protest B. Jaworskiego, Korola i innych 
jego przyjaciół politycznych, — sprzeciwiałoby się 
atoli tradycyom  komisyi legitymacyjnej, której 
obrady były zawsze objektywne i spokojne, gdy- 
by protest dotyczący członka Koła polskiego przy- 
dzielono człowiekowi, znanemu z namiętnych, 
gwałtownych i osobistych występów. Po tej dy- 
skusyi, komisya uchwaliła w tajnem głosowaniu 
kartkami oddać referat protestu p. Walewskiego 
— dr. Bykowi. P. Daszyński zaproponował na- 
stępnie, uby na korreferenta wyznaczono p. Ko- 
sa — ale i tego komisya nie uchwaliła, ustana- 
wiając korreferentem posła czeskiego Hrubyego. 
Zdaje się tedy, że w izbowej komisyi legityma- 
eyjnej poznano już, jaki to ptaszek p. Kos. 

Ciekawą jeszcze była dyskusya przy przy- 
dzieleniu referatu eo do wyboru socyalisty cze- 
, skiego, Klofacza. Klofacz wybranym został w dwu 
okręgach; w myśl postanuwień wyborczych ma on 
do dni 8 od dnia weryfikacyi wyboru oświad- 
czyć się, który mandat zatrzymuje Tymczasem 
przeciw jednemu wyborowi jest protest, — drugi 
(zakwestyonował oddział iV, tak więc akta obu 
wyborów poszły do korcisyi legitymącyjnej, wy- 
bór nie jest weryfikowany— a p. Klofacz posłuje 
| tymczasdh na dwu stołkach. W komisyi legity- 
| macyjnej proponowano na referenta tej sprawy 
p. Giżowskiego, gdy jednak p. Giżowski odmówił 
przyjęcia tego referatu, zaznaczając, że był re- 
ferentem wyboru Klofacza w oddziale IV i on 
właśnie wybór zakwestyonował, przeto uważa za 
niestosowne, aby dwukrotnie w tej sprawie był 
referentem — poruczono referat posłowi dr. Pra- 
żakowi. 

Wreszcie p. Giżowski zgłosił wypracowanie 
referatu w sprawie protestu Maryana br. Bła- 
żowskiego, który tedy za 14 dni wejdzie jako 
pierwszy referat wyborów protestowanych na po- 
rządek dzienny izby. 


się 
wyraziło 


Z bieżącej chwili. 
Lwów 8 marca. 
Zapewne ze względu na n epewne stosunki 


na Bałkanach przypomina Pester Lloyd, że Au- 
stro-Węgry posiadają flotylę wojenną na 


Dunaju, która w lecie znowu odbędzie przez 
półtrzecia miesiąca ćwiczenia w lądowaniu, obro- 
nie brzegów, zasłanianiu robót mostowych i prze- 
praw wojska przez rzekę, kooperacyi z wojskami 
lądowemi itp. 

Flotyla podobno już teraz przygotowuje się 
do — ćwiczeń. Ale zarazem podnosi ten główny 
organ wojskowości austro-węgierskiej, że należy 
sprawić jeszcze co najmniej dwa monitory duna- 
jowe, bo te cztery, jakie są, nie wystarczają ani 
liczbą, ani całem swojem urządzeniem, zwłaszcza 
że skutkiem regulacyi pod Orszową mogą na dol- 
ny Dunaj spływać większe niż dawniej okręty 
wojenne, więc też granice Węgier są teraz bar- 
dziej zagrożone. 

Zdaniem sfer decydujących — powiada P. 
Lloyd — należy pilnie temu zaradzić. Wszystkie 
cztery monitory dunajowe liczą razem tylko 1.516 
tonn przestrzeni, siłę 3.800 kom, 20 dział, 16 o- 
ficerów i 266 osady wraz z forysicami Nadto 
monitory są nierówne: „Kórósz* i „Szamos“ li- 
czą po 448 tonn, 1.200 koni i 6 dział, podczas 
gdy „Maros“ i „Litawa* tylko po 310 tonn, 700 
koni i 4 działa liczą i są też mniej szybkie od 
dwóch tamtych. 

Kiedy delegacyom wspólnym wypadnie się 
zająć tą sprawą, P. Ll. nie powiada, ale oświad- 
cza, że do tego przyjść musi, a nadto, iż „nie- 
wątpliwie będzie przeprowadzenie przedewszyst- 
kiem przemysłowi węgierskiemu poruczone* — 
naturalnie głównie kosztem austryackich kontry- 
buentów podatkowych! .. 


Austro-Węgry, korzystając z nabytych 
zręcznie jurydyk w Pekinie i Tientsinie 
zabierają się do budowy należnych ubikacyj w 
tych miastach chińskich W tym celu jeszcze w 
marcu wyjedzie podpułkownik sztabu inżynieryi 
Wilhelm Junk, dyrektor inżynieryi w Bi ku. 

Zamach onegdajszy na ces. Wilhel- 
ma w Bremie musi budzić poważne obawy, po- 
mimo tego, że rara jest podobno niegroźną, cho 
ciaź dotarła do kości. Okazuje się, że niemasz 
sposobu zapobieżenia zamachom morderczym 
We Wrocławiu niedawno jakaś opętana haba 
rzuciła toporem na cesarza, ale topór tylko nad- 
szarpnął jedno koło powozu. Już dawniej, po za- 
machu na króla Humberta poczyniono staranne 
zarządzenia dla bezpieczeństwa cesarza; spotę- 
gowano je naturalnie po zamachu wrocławskim 
— i wszystko na nic się nie przydało. 

Jakiś znowu obłąkany epileptyk rzucił na 
przejeżdżającego cesarza dwufuntową prawie 
śrubą z szyn, i żelazo to dosięgło cesarza, ude- 
rzyło go ponad prawem okiem (czy poniżej). Ka 
wał ten żelaza był też, jak widzimy z telegramu 
dosyć duży. Policya i żandarmi nic nie dostrze- 
gli, podczas gdy kilka osób z tłumu zauważało, 
że ten człowiek jakoś niespokojnie się kręci. Ja- 
dący przy powozie cesarskim żandarmi konni 
potratowali go. 

Cesarz miał podobno sądzić zrazu, 
drut lecącego bukietu zadrasnął, 
wna, jak niemniej, że dopiero na dworcu kole- 
jowym jakiś chłopak kolejowy miał dostrzedz 
krew na twarzy cesarza, która jednak aż po pła- 
szezu spływała. Rzecz zaś jasna, że może znowu 
nastąpić zamach, chociaż obłąkańca i znowu nie 
dostrzeżony, ale niechybiony ! 

Z Konstantynopola donoszą, 
tam jakiegoś Della Croce z Neapolu, wysłannika 
spiskowców anarchistycznych, którzy postanowili 


że go 
Rzecz to dzi- 


że schwytano 


zamordować kilku monarchów, on zaś miał za- 
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mordować sułtana. Człowiek ten żył już 
sześć tygodni w Konstantynopolu w pierwszo- 
rzędnym hotelu i starał się o audyencyę u sul- 
tana, ale ambasador odmówił polecenia. Zdaje 
się jednak pewnem, że Della Croce nie jest anar- 
chistą, i że w istocie ofiarował się do usług prze- 
ciw knowaniom anarchistycznym. 


Oświadczenie kanclerza Buelowa w rajchs- 
tagu, że Niemcy będą w sprawach han dlo w o= 
politycznych traktowały z Rosyą tylko jako 
równy z równym, odezwało się we Włoszech 
silnem echem, które da wiele do myśiem: w 
Austro-Węgrzech i Niemezech, pragnących v 
tek nalegań własnych producentów wina cofnąć 
ulgi ełowe, jakich użyczają winom włoskim, mia- 
nowicie tanim. Jeden z wysoce pół urzędowych 
dzienników rzymskich pisze : 


„Wywody hr. Buelowa co do traklatów 
handlowych, można było wypowiedzieć w każdym 
innym kraju, wyrażają bowien: tylko zasadę po- 
lityki powszechnie za dobrą uważaną. Także 
Włcehy żądają od swoich sprzymierzeń- 
ców całkiem takiego traktowania, jakiego Bue- 
low żąda od Rosyi i spodziewają się zupełnej 
wolności i wzajemności, przyjażni, a nie uległo- 
ści, wreszcie absolutnej niezależności w kierowa- 
niu własnemi interesami, tudzież kompenzatami 
za czynione nam ustępstwa 


„I my także sądzimy, że traktaty handlowe 
nie powinne być jeno kopią dotychczasowych. 
Potrzeby naszego rolnictwa są zbyt wielkie 
i pilne, iżbyśmy je także przy nadchodzących 
rokowaniach przeoczać mogli. Jesteśmy więc 
w tem samem położeniu, co Niemcy, i u nas tak 
samo toczy się waśń między rolnictwem a prze- 
mysłem. Tuszymy na pewno, że podniesiony 
przez Bulowa system słusznych kompenzat bę- 
dzie najpewniejszą rękojmią powodzenia obu- 
stronnych planow*. 

Słychać nawet, że zanosi się na zbliżenie 
między Włochami a Francyą, którego wielkim 
zwolennikiem ma być młody król włoski. Wkrót- 
ce ma Loubet przybyć do Tulonu, tam go po- 
wita eskadra włoska i przy tej sposobności ma- 
ją się począć rokowania, na razie tylko han- 
dlowo-polityczne. 

Rząd angielski jest zaniepokojony wzr sta- 
jącą coraz bardziej liczbą zwolenników pokoju 
z Boerami. Coraz bardziej mnożą się zgr=ma- 
dzenia publiczne w tym duchu zwoływane i od- 
zywają się głosy coraz ostrzejsze. 

Pester Lloyd otrzymał następujący telegram 
z Londynu: „Wedle doniesień z Pretoryi potwier- 
dza się, że między Bothą (naczelnym wodzem 
wojsk boerskich) a wojskami angielskimi przy- 
szło do milezącego zawieszenia broni, ! już chyba 
niepodobna wątpić, że lada dzień rozpoczną się 
układy względem zakończenia wojny. 

„Z tem stoi w związku, że Kitchener z blóm= 
fontain wyjechał na północ i towarzyszy mu gu- 
bernator Kaplandu Milner, (mianowany admini- 
strator Oranii i Transvaalu). Kitchener ma pro- 
wadzić wojskowe a Miiner dyplomatyczne roko- 
wania z Szalk Burgerem (zastępcą Kriigera), kto- 
ry zapewne tak samo jak Stejn (prezydent Oranii) 
będzie przy kolumnie Bothy“ 

Sułtan postanowił wyprawić poselstwo 
do Chin; tylko czas wyjazdu jeszeze nie jest 
naznaczony. Wyprawę tę zapowiadano już dość 
dawno. Jaki jej cel? Może to być wynik szerzą- 
cej się dziś idei panislamiekiej, więc sułtanowi 
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P. LOT 


Ramuntcho. 


Tiómaczone z franeuzkiego przez At. 


(Ciyg dalszy). 

Ah, ta kobieta!.. — wybuchła nagle — ta 
Dolores ! 

Okrzyk ten wyraża całą nienawiść przez 
trzydzieści lat tłumioną i Żal do nieprzyjaciółki, 
co zdołała złamać źycie syna. 

Nastał: cisza. On usiadł przy łóżku matki, 
trzymając jej rozpaloną rękę w swych zimnych 
dłoniach. 

Ona oddycha ciężko, jakby pod wpływem 
tłoczących się myśli, których nie śmie wypo- 
wiedzieć 

— Ramuntcho — zaczyna nieśmiało — 
chciałabym cię zapytać... co myślisz teraz zrobić 
z sobą? Czy masz jakie plany na przyszłość ? 

— Nie jeszcze, nie wiem mamo... zoba- 
Pomówimy jeszcze, do Ameryki za- 


"Zmiana Lokalu" 


— Ah, tak! — odpowiada wolno, pełna 
lęku, który ją od dni kilku ogarnia. — Do Ame- 
ryki, myślałam o tem, pewną byłam... — kończy 
jakimś głuchym jękiem i wznoszące ręce, próbuje 
się modlić... 


III. 


Nazajutrz, w słoneczny poranek Ramuntcho 
błądził po wsi. Mgły rozpierzchły się i tylko le- 
ciuchne opary wznosiły się z nad parowów. Sta- 
rannie i strojnie ubrany, zgrabny, przystojny, 
błądził bez celu, chcąc być widzianym przez da- 
wnych znajomych — trochę pustoty dziecinnej 
mięszało się ze smutkiem, trochę zadowolenia 
z rozpaczą. 

— Dzisiaj mi lepiej — mówiła Franchita 
do syna — to niedziela, idź się przejść, pro- 
szę cię... 

Przechodnie przypatrywali mu się z cieka- 
wością, mówiąc: „To syn Franchity, jaki ładny 
chłopak...“ 

Złudzenie lata widniało w tym jesiennym 
dniu z jakąś cichą melancholią powolnego za- 
mierania. 

Jakaś senność rozpostarła się nad wioska- 
mi pirenejskiemi w jaskrawym blasku słońca, 
jakieś pełne rezygnacyi i zmęczenia oczekiwanie 
śmierci, cichych, pożółkłych drzew. 

Wszystkie parowy, ścieżyny i kwiaty mó- 
wiły mu o dawnych chwilach szczęścia, spędzo- 
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nych z Graziellą — za każdym krokiem, za ka- 
żdem wspomnieniem powtarzał sobie uparcie, 
zaciskając zęby: „Skończyło się, będziesz sam, 
sam na wieki!* — a każde wspomnienie roz- 
dzierało mu duszę, na nowo raniło mu serce. 
A gdzieś w głębi nurtował niepokój o matkę 
chorą, bez nadziei życia może... 

Znajomi witali się z nim radośnie w uko- 
chanym języku Basków, dźwięcznym i śpiewnym; 
starsi pytali o nowe partye peloty dawnego zwy* 
cięzcy. Ale uśmiechy szybko gasły wszystkim na 
ustach, a w oczach stawała zakonna sukienka 
Grazielli i śmiertelna choroba Franchity. 


Przed domem Grazielli zobaczył Dolores 
powracającą do siebie; krew uderzyła mu do 
głowy, jak rałotem. Zmieniła się i postarzała 
ogromnie. 

Poznała go, bo odwróciła twarz o zawzię- 
tym, surowym wyrazie, osłoniętą wdowim welo- 
nem. Prawie z litością pomyślał, że złamała so- 
bie życie zarówno, jak jemu i że będzie samo- 
tną. i opuszczoną na smutną starość i śmierć... 

Na placu spotkał Marka Iragolę, który mu 
oznajmił, że ożenił się z swą ukochaną dzie- 
wczyną. 

On ma lat dwadzieścia jeden, ona ośmna- 
ście, są bez centa i hez piędzi ziemi, ale — ko- 
chają się i są nad wyraz szczęśliwi! 

— Widzisz — dodał, śmiejąc się Marek — 
ojciec mi powiedział: dokąd się nie ożenisz, to 


LUDWIGA przeniesione zo- Dzi 
stały z dniem dzisiejszym do hotelu GEORGE'A. 


ci co roku ofiaruję braciszka, będziesz widział. 
I dotrzymał — jest nas czternaścioro teraz. 

Ah! ci prostaczkowie, szczęśliwi, spokojni, 
jasno patrzący w jednostajną, bezbarwną przy- 
szłość ! e 

Ramuntcho żegna się nagle z Markiem 
i idzie dalej z nową falą bolu w sercu, z życze- 
niem szczęścia dla tych dwojg”. 

Przed domami siedzą mieszkańcy w rodza. 
ju atrium, utworzonym z platanów. Przez skle- 
pienie z pożółkłych liści i gałązek spływa na 
nich słońce, rzucając jasne, złote plamy wśród 
zeschłych liści. 


pam 


Ramuntcho czuje, że jakieś nieprzerwane, 
silne jak śmierć więzy łączą go z tym krajem. 
Opuszczenie i samotność będą mu tu lżejsze, ani- 
żeli pod obcem niebem. 

Rozchodzi się głos dzwonów poważny i głę- 
boki, zwołując pobożnych na sumę. Jakieś nie- 
wytłómaczone wzruszenie ogarnia Ramuntcha... 
Niegdyś te dzwony głosiły mu radość i szczę- 
ście... 

Przystaje i namyśla się, pomimo chwilowe- 
go buntu i niechęci, którą żywi teraz do kościoła 
Ale głos dzwonu, zdaje się mówić tkliwie i ser- 
decznie: „Chodź, chodź, ukołyszę twe smutki. 
chodź, biedny sieroto, modlitwa ukoi twój żal...* 

Niepewny, idzie w stronę kościoła — wtem 
spotyka Arrochkoę. Arrochkoa, z kocimi wąsi 
kami i przebiegłemi oczyma, biegnie ku niemu, 


pamięci 


wyciągając rece serdecznie do byłego podoficera, 
co gdzieś na kreńcach świata zdobył krzyż za- 
sługi. 

— Ah! Ramuntcho! kiedyż wróciłeś? nie... 
nie mogłem przeszkodzić, wierz mi... ach ta moja 
matka... i te wszystkie bigotki |... Ale nic ci nie 
mówiłem, mam synka, śliczny dzieciak, powia- 
dam ci! Tyle, tyle mam ci do powiedzenia, mój 
przyjacielu |... 

Głos dzwonu brzmiał ciągle tkliwie a po- 
ważnie, prawie nakazująco. 


— Nie idziesz tam? — pyta Arrochkoa, 
wskazując na kościół, 
— O nie, nie! — odpowiada twardo Ra- 


munteho. 

— To chodźmy razem na szklankę cydru 
do oberży. 

Zaciągnął go do oberży przemytmków, sia- 
dają przy oknie, jak za dawnych czasów, Spo- 
glądająe na drogę, białe ławki, ogromne beczki 
wina, poczerniałe obrazy świętych i przypominają 
sobie znowu dawne szezęśliwe chwile, co już ni- 
gdy nie wrócą. 

(C. d. n.) 


ękując uprzejmie PT. Publiczności za dotych- 
czasowe względy, polecam się nadal łaskawej 
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jako chalifowi nie może być obcym los trzydzie 
stu milionów mahometan, którzy mieszkają w 
Chinach, a zresztą są na wskróś Chińczykami 
albo Dunganami. A może Rosya zaprzęga tam 
do swego rydwanu jak dalajlamę tak i sałtana 
tureckiego. 


Udział Galicyi w budżecie państwowym 


na rok 1901. 
yI. 


f) Wydatki na oświatę. 


Ogólne wydatki paústwa na oświatę w Ga- 
licyi wynoszą, wedle preliminarza 9,225.277 ko 
ron, a dodawszy do tej samy ryczałtową sumę 
100.000 koron tytułem subwencyj nie wyszcze- 
gólnionych w  preliminarzu, otrzymamy łączną 
sumę 9,325.277 koron, tj. 17 pre. wydatków pań- 
stwa na oświatę. 

W szczególności wynoszą wydatki na oby- 
dwa uniwersytety 2,240.422 koron, tj. 21:2 
pre. całego wydatku państwa na uniwersytety, na 
szkołę politechniczną we Lwowie 408 104 koron, 
tj. 18.2 pre. wydatku na te zakłady, na akade- 
mię weterynaryi 116.500 koron, na akademię 
sztuk pięknych w Krakowie 75.400 koron, razem 
na wszystkie zakłady wyższe 2,840.426 koron, 
w tej sumie 240.226 koron wydatki nadzwyczaj- 
ne. Wedle preliminarza ma uniwersytet lwowski 
68 profesorów, jagielloński wraz z studyum rol- 
niczen: 78 profesorów, politechnika lwowska 24, 
akademia weterynaryi 6, akademia sztuk pięknych 
7 profesorów i dyrektora, razem wyższe zakłady 
naukowe 184 profesorów, nie licząc docentów. 
Na budowę biblioteki uniwersyteckiej we Lwowie 
zawiera preliminarz drugą ratę w kwocie 100.000 
koron, niestety jednak mimo zakupienia gruntu 
pod budowę nie widać dotychczas żadnych przy- 
gotowań do samej budowy. Inne wydatki nad- 
zwyczajne w tym dziale są przeznaczone prze- 
ważnie na adaptacye i lepsze uposażenie insty- 
tutów i klinik na wydziałach medycznych uniwer- 
syletów, szkoły politechnicznej i akademii wete- 
rynaryi. 


Wydatek państwa na utrzymanie wszystkich 
zakładów wyższych wraz z akademiami sztuk 
tięknych wynosi 15,277.324 koron, wydatek w 
Galicyi wraz z Krakowem przedstawia więc 186 
pre. wydatku ogólnego. Nadto przeznacza rząd 
96.560 koron ryczałtowo na wszystkie szkoły 
wyższe, głównie na wykształcenie sił nauczyciel- 
skich. 


Wydatki na nadzór szkolny, tj. na 
na radę szkolną krajową i powiatowych inspe- 
ktorów szkolnych przewidywane są w kwocie 
554.000 koron, przedstawiającej 245 pre. ogólne- 
go wydatku w państwie. 

Rada szkolna krajowa ma obecnie oprócz 
wiceprezydenta trzech referentów dla administra- 
cyjnych i ekonomicznych spraw szkolnych, 9 in- 
spektorów krajowych i 6 przydzielonych koncy- 
pistów, razem 19 urzędników. Inspektorów szkol- 
nych powiatowych jest 78, o dwóch więcej, niż 
w roku 1900. 

Wyda'ki na szkoły średnie w Galicji 
wynoszą 3,876.120 koron tj. 19 pre. ogólnego 
wydatku w państwie. Wydatki na gimnazya wy- 
noszą 3,231.650 koron tj. 23 pre. ogólnego wy- 
datku w państwie, na szkoły realne 640.600 ko- 
ron tj. 9-8 pre. ogolnego wydatku, na kurs dla 
nauczycieli gimnastyki w Krakowie 3.870 koron. 
W całem państwie jest gimnazyów 160, w Ga- 
licyi z Krakowem 32, szkół realnych ma pań- 
stwo 69, Galicya z Krakowem 1. Lwów ma 5 
gimnazyów, z tych jedno niemieckie i jedno ru- 
skie i jedną szkołę realną. Kraków ma 4 gimna- 
zya (odźr. 1901|2) i jedną szkołę realną, Przemyśl 
ma dwa gimnazya, polskie i ruskie, Kołomyja 
ma dwa gimnazya, polskie i ruskie, Tarnopol 
ma jedno gimnazyum z ruskiemi paralelkami 
i szkołę realną, Jarosław, Stanisławów i Tarnów 
mają gimnazyum i szkołę realną. Tylko gimna- 
zyum mają: Bochnia, Brody, Brzeżany, Buc:acz, 
Dębica, Drohobycz, Jasło, Nowy Sącz, Podgórze, 
Rzeszów, Sambor, Sanok, Stryj, Wadowice i Zło» 
czów ; tylko szkołę realną ma Krosno. 

W gimnazyum tarnopolskiem zorganizowa- 
no osobne paralelki ruskie, będące zadatkiem 
osobnego gimnazyum ruskiego. W Krakowie po- 
wstało z nowym rokiem szkolnym nowe, 
czwarte gimnazyum, gimnazya w Buczaczu i Dem- 
bicy, niemniej osobne ruskie gimnazyum w Ko- 
łomyi już zorganizowano. 

Na budowę gimnazyum ruskiego w Koło- 
myi przeznacza rząd 210.000 koron, z czego 
preliminuje drugą ratę w kwocie 50.000 koron. 
Wydatek na szkoły realne jest doty hczas w sto- 
sunku do innych krajów nieznaczny, chociaż 
zorganizowano nowe trzy szkoły realae w Jaro- 
sławiu, Krośnie i Tarnowie. We wszystkich śre- 
dnich szkołach Galicyi pracuje 586 sił nauczy- 
cielskich, w tej liczbie 39 dyrektorów. 


Wydatki na szkoły i muzea przemysło» 
we w Galicyi wynoszą 566.044 koron, t.j. 71 
proc. ogólnego wydatku państwa. Z tej sumy 
` przypada na szkoły przemysłowe rządowe, mia- 
nowicie na dwie szkoły przemysłowe we Lwo- 
wie i Krakowie, na szkoły przemysłu drzewnego 
w Zakopanem i Kołomyi, na szkołę przemysłu 
żelaznego w Sułkowicach i ślusarskiego w Świą- 
tnikach, suma 432.800 koron, na subwencye dla 
38 szkół i warsztatów przemysłowych, mianowi- 
cie: dla 6 szkół koronkarskich w Krakowie, Bo- 
bowej, Kańczudze, Jaworowie, Makowie i Zako- 
panem; 9 tkackich w Glinianach, Gorlicach. Kor 
czynie, Kossowie, Krośnie, Łańcucie, Rakszawie, 


drzewnego w Grybowie, Grzymałowie Kamionce 
Strumiłowej, Kalwaryi i Stanisławowie ; 9 ko- 
szykarskich w Czerwonej woli, Dżurowie, Rud- 
kach, Siedleu, Skołyszynie, Strychańcach, Tarno- 
polu, Wojsławiu i Zatorze; 1 dla przemysłu kera- 
micznego w Kołomyi; i 8 warstatów  szewskich 
w Dobszycach, Starym Sączu i Witkowie suma 
63.744 koron; dla szkół przemysłowych uzupeł- 
niających 54.600 koron, dla „Pracy kobiet* we 
Lwowie, Kołomyi i Przemyślu 1.900 koron, na 
subwencye dla muzeów przemysłowych we Lwo 
wie i Krakowie 13.000 koron. Szkoły przemysło- 
we rządowe w Galicyi mają 65 sił nauczyciel- 
skich, w tej liczb e 6 dyrektorów. 

Wydatki na szkoły handlowe w Galicyi 
wynoszą 58.800 koron, t. j. 15°% ogólnego wy- 
datku państwa. Z tej sumy przypada na rządową 
wyższą szkołę handlową we Lwowie (jedyną w ca- 
łem państwie) 51.800 koron, w tej kwocie 13.000 
koron wydatku nadzwyczajnego na adaptacye i 
przybory naukowe. W szkole tej pracuje dyrektor 


i ośmiu nauczycieli. Subwencya dla szkoły han- ! 


dlowej w Krakowie wynosi 6000 koron, dla 
szkół handlowych uzupełniających tylko 1.000 
koron. 

Wydatki na szkoły akuszerek we Lwo- 
wie i Krakowie wynoszą 17.960 koron, wydatki 
na szkołę lasową w Bolechowie (objęte budże- 
tem mimsterstwa rolnictwa) i na szkołę dla g ór- 
ników w Wieliczce (objęte budżetem minister- 
stwa skarbu) razem 14.640 koron. 

Wydatki na seminal1 ya nauczycielskie w 
Galicyi męskie i żeńskie wynoszą 1,064.933 kor., 
t. j. 19:6 proc. ogólnego wydatku państwa. Pań- 
stwo utrzymuje w Galicyi 18 seminaryów w tej 
liczbie 10 dla mężczyzn, trzy dla kobiet, 7 utra- 
kwist. polsko-ruskich, mianowicie we Lwowie 
męskie i żeńskie, w Samborze, Sokalu i Stanisła- 
wowie, Tarnopolu i Zaleszczykach męskie, 6 pol- 
skich, mianowicie w Krakowie męskie i żeńskie, 
w Krośnie, Rzeszowie i Tarnowie męskie i w 
Przemyślu żeńskie, Seminarya naucz. męskie 


wraz z szkołami ćwiczeń mają 133 sił nauczy-* 


cielskich, w tem 10 dyrektorów, seminarya żeń- 
skie zaś 46 sił nauczycielskich, w tem 3 dyre- 
ktorów. 

Dotacya państwa dla funduszu sz kół nor- 
malnych w Galicyi wynosi 61.106 koron, dla 
szkół wojskowych w Krakowie, Przemyślu i Ja- 
rosławiu 13.544 koron, razem 74.650 koron, 

Wszystkie wyżej wymienione wydatki pań- 
stwa na szkoły w Galicyi wynoszą 9,067.578 kor. 
Oprócz tego zawiera preliminarz budżetu mini- 
sterstwa oświaty subwencye na cele oświaty 
w Galicyi w sumie 157.704 koron, a mianowicie: 
dla akademii umiejętności w Krakcwie 56.000 k. 
w tem 40.000 k. wydatku zwyczajn., a 16000 k. 
wydatków nadzwyczajnych na adaptacye i na 
wydawnictwo materyałów naukowych; subwen- 
cyę dla Towarzystwa muzycznego we Lwowie 
i szkoły muzycznej w Krakowie po 5.000 koron, 
razem 10.000 koron, subwencyę na restauracyę 
katedry na Wawelu 40.000 koron, jako dalszą 
ratę z ogólnej subwencyi w kwocie 400.000 kor., 
dla ruskiego towarzystwa naukowego Szewczenki 
6.000 koroa; dla powszechnych kursów uniwer- 
syteckich 4.000 koron; dla 19 wychowanków a- 
kademii Terezyańskiej z Galicyi 58.000 koron, dla 
krakowskiego konwentu zakonnic „de Samia“ 
490 koron, na podatki i inne koszta 3.214 
koron. 

Że względu na to, że szczególnie kandydaci 
nauczycielsey rozmaitych szkół w Galicyi, ueze- 
stniczą też w ogólnej sumie subwencyj, oddanej 
do rozporządzenia ministerstwa oświaty, doliczy- 
łem z tego tytułu ryczałtową kwotę 100 000 kor. 
jako udział Galicyi. 


`- 


Dr. St. Głąbiński. 
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Czas odnowić przedpłatę. 


KRONIKA. 
Lwów, dnia 8 marsa. 


Ffrezes Jaworski po przebytej influenzy ma 
się już zupełnie dobrze i dziś, jak nau telefo- 
nują z Wiednia, pojawił się w izbie, gdzie mu 
składano powszechne życzenia z powodu rychłego 
wyzdrowienia. 

Rabin milioner aresztowany za przywiaszcze- 
nie niespełna 2 zł. Tłumy publiczności zaległy 7 
bm. ulicę Jagiellońską i plac Smolki, a oczom 
przechodniów niezwykły, interesujący przedsta- 
wiał się widok: Policyant prowadził rabina zło- 
czowskiego, Rohatyna, znanego krezusa i przed- 
siębiorcę budowlanego, który w oczach przecho- 
daiów przywłaszczył sobie pugilares z kwotą | 
zł kilkadziesiąt centów, który wypadł z kieszeni 
jakiegoś chiopaka. 

Panie, pan podjąłeś mój pugilares — 
niech pan odda, to moje pieniądze ! 

— Ja nie wziąłem żaden pulares — odpo- 
wiada rzetelny rabin-milioner — po co się cze- 
piasz, ja czebie dam do polieyi. 

Wreszcie obiecywał poszkodowanemu zwrot 
korony, byłe się o resztę nie upominał. Chłopak 
jednak nie chciał ustąpić. Na krzyk biedaka po- 
wstało zbiegowisko : poczęto wołać: 

— (, ten żyd wziął! Oddaj! Pocoś scho- 
wał znaleziony pugilares ? 

Wobec tego zachłanny rabin został areszto- 
wany i na inspekcyę policyjną zaprowadzony. 
Z polecenia zast. koinisarza Stankiewicza prze- 
prowadzono rewizyę osobistą; w rezultacie wy- 
dobyto z kieszeni rabina wspomniany pugilares 
chłopaka. Wobec tego Robatyna osadzono w are- 
szcie, z którego dopiero za wstawieniem się 
możnych współwyznawców chciwy rabin-przy- 
właszczyciel puszczony został na wolną stopę. 
Sacra auri fames.“ 

Rada m. Lwowa. Wiceprezydent Michalski 
(w zastępstwie chorego dra Małachowskiego) 
odczytał lelegram starosty gródeckiego, p. Fedo 


laudacyi zezwala na uruchomienie i oddanie do 
użytku publicznego wodociągów lwowskich*, na- 
stępnie życzy „szczęśliwego dokończenia wieko- 
pomnego dzieła wodociągow miejskich, które sto- 
licy kraju zaszczyt przynosi“. 

Brak zajęcia robotników skłonił dra Rydy- 
giera do wniesienia nagłego wniosku o uprosze- 
nia Koła Polskiego do interwencyi rządu, — ce- 
lem przyspieszenia robót około budowli gmachów 
rządowych we Lwowie. Przyjęto. 

Wniosek r Thulliego, by magistrat nakazał 
w soboty (wieczorem), niedziele i święta zamy- 
kać szynki, przekazano do regulaminowego trakto- 
wania. 

Na interpelacyę dr. Loewensteina odpowie- 
dział przewodniczący, że delegacya miejska, zgo- 
dnie ze statutem odniosła się do wydziału kraj. 
z prośbą o przeprowadzenie kontroli adminisira- 
cyi kasowej 1 rachunków gminy. Uczyniono to 
dla położenia kresu pogłoskom o nieprawidłowo- 
ściach w zarządzie finansowym miasta. Uchwałę 
delegacyi nazwał r Loewenstein samowolną, dla- 
tego, gdyż delegacya może tylko wtedy występo- 
wać niezależnie, gdy rada miejska funkcyonować 
nie może, co obecnie nie zachodzi. Wicepr. Mi- 
chalski przyrzekł zakomunikować zdanie to Ma- 
łachowskiemu celem zapobieżenia podobnemu po- 
stępowaniu w przyszłości. 

Dr. Mahl referował sprawę najęcia lokalu 
na strażnicę policyjną w śródmieściu. Odmówio- 
no przedstawieniu dyrekcyi policyi, by gmina na- 
jęła lokal przy ul. Ruskiej; gmina nie czuje się 
bowiem obowiązaną do dalszych świadczeń, gdyż 
ukończyła już z rządem rokowania co do powię- 
kszenia policyi. 

Następnie oświadczyła się rada przeciw sy- 
stemowi barakowemu szkół i ewentualnie wysy- 
łania ekspertów za granicę. Wreszcie, po dłuższej 
dyskusyi zezwołono R Truzziemu na Hawanie od 
15 czerwca przedstawień cyrkowych, za opłatą 
6000 koron. O godz. 9 przystąpiono do posiedze- 
nia tajnego. 

Ks. metropolita Szeptycki wysłał do Kana- 
dy O. Bazylianina ZŽołdaka, swego sekretarza 
aby się rozpatrzył dokładnie w stosunkach ta- 
mecznych emigrantów ruskich. 0. Żołdak zabiera 
ze sobą dużo książek ruskich o treści religijnej, 
spiewników i modlitewników. Po jego powrocie 
z Kanady, zamierza ks. metropolita wysłać tam- 
że potrzebną ilość duszpasterzy obrządku grecko 
katolickiego. 


Katedra łać. w Przemyślu, p-chodząca je- 
szcze z XV wieku będzie gruntownie odrestauro- 
waną staraniem ks. biskupa Pelezara. Główne 
zarysy odnowienia katedry uchwalił już komitet, 
w skład którego oprócz duchowieństwa, repre- 
zentacyi rady powiatowej przemyskiej i miasta 
wchodzą : prof. Odrzywolski z Krakowa, radca 
Gorgolewski ze Lwowa i architekt Majerski. Po- 
nieważ presbiteryum odnowione zostało w osta- 
tnich łatach kosztem około pół miliona koron, 
główna więc zwrócono obecnie uwagę na nawę 
główną i wieżę. Presbiterium i nawa główna zbu- 
dowane są w odrębnych stylach, presbiteryum w 
gotyckim, nawa w barokowym. O pogodzeniu ar- 
chitektonicznem ich nie ma więc mowy. Posla- 
nowiono jednak przynajmniej ujednostajnić kolor 
obu i w tym celu usunąć malowidła, pokrywają- 
ce sklepienie presbiteryum i przywrócić temu ko- 
lor kamienia, a okna ślepe po prawej stronie 
ołtarza w presbiteryum pomalować al fresco. W 
stallach płaskorzeźby perspektywiczne. W nawie 
głównej mają być zniesione epitaphia, a filary 
mają być również przyprowadzone do koloru 
kamienia. Dotychczasowy, niezgrabny chórma być 
zastąpiony nowym, lżejszym. Na zewnątrz uchwa- 
lono przebudować obydwie kruchty boczne oraz 
kruchtę u wejścia głównego. Rówrmeż uchwalono 
zrestaurować wieżę od podstaw i podwyższyć do 
wysokości, jakiej domaga się sama podstawa. 
Koszta na razie obliczone wynosić będą około 
miliona koron, a pokryte zostaną zapisem śp. 
biskupa Soleckiego, datkiem ks. biskupa Pelcza- 
ra i przemyskiej kapituły, oraz zasiłkiem rady 
powiatowej i miasta. 

Dafraudacya. Z Tłumacza przyszła wiado- 
mość, iż uwięziono tam kontrolora podatkowego 
Litwinowicza pod zarzutem popełnienia przed 
dwoma laty znaczniejszej defraudacyi w urzędzie 
podatkowym. 


idealny urząd pocztowy. P. Stanisław Sie- 
prawski, administrator poczty w Sądowej Wi- 
szni. odnośnie do notatki pomieszczonej w Gaz. 
Nar. pod powyższym tytułem a podpisanej przez 
p. Alberta Mniszka z Makuniowa, nadsyła nam 
na podstawie $ 19 ust. pras. następujące spro- 
stowanie: Nieprawdą jest, aby kiedykolwiek u- 
rząd pocztowy w godzinach urzędowych był. za- 
mknięty. Nieprawdą jest, aby telegramy z opła- 
conym posłańcem nie były zaraz wysyłane — 
natomiast prawdą jest, 1ż zwykłych telegramów, 
które mają być na poczcie odebrane, p. Mnisz- 
kowi osobnym posłańcem nie posyłam, gdyż p. 
Mniszek następnie nie chce należytości posłańco- 
wi płacić. Dokładniejszą odpowiedź na zarzuty 
p. Mniszka przedłożę ck. dyrekcyi poczt. 

Komisya kolonizacyjna w Ks. Poznańskiem 
ogłosiła za rok 1900. Wyjmujemy z niego naj- 
ważniejsze, a tak smutne dla nas. daty: W roku 
1900 rozkolonizowano 32 obszary dworskie, czyli 
o pięć więcej, jak w roku poprzednim. Planów 
parcelacyi dóbr przygotowano 34 w obszarze 
19.911 hekt. Razem zaofiarowano komisyi do ku- 
pna 124.015 hektarów. Z tego z rąk niemieckich 
85.933, Z zakupionych 16.575 hektarów przypada 
2082 na obwód rejen. gdański w cenie 1,583.000 
mk. Dalej 2.220 hektarów w cenie 1,540.000 mk. 
na obwód kwidzyński, 8.443 hektarów w cenie 
6,515.000 mk. na obwód rejen. poznański, 3.850 
hekt. w cenie 3,477.982 na obwód bydgoski. O- 
góluie wydano na zakupno ziemi w roku 1900 
13,486 432 marki. Od początku zaś istnienia ko- 
misyi wydano na zakupno ziemi 100,186 859 
marek. Z tego kupiono za 58,549 854 mk. 88.035 
hektarów ziemi od Polaków, a za 41,687.045 m. 
64.440 hekt od Niemców. A 

W sprawie wychodźtwa z Galicyi odbyła się 
w poniedziałek w ministerstwie handlu konferen- 
cya, na której na podstawie referatu dr. Benisa, 
sekretarza krakowskiej izby handlowej, uchwalo- 
no przystąpić w pierwszym rzędzie do przepro- 
wadzenia dochodzeń statystyczno informacyjnych 
w sprawie wychodźtwa sezonowego robotników. 
W tym celu w jesieni b. č. mają w stacyach ko- 
lejowych graniczaych galicyjskich być ustanowio=- 
ne organa, które bez żadnego szykanowania po- 
wracających z Niemiec robotników, dochodzić 
będą, z której gminy galicyjskiej wychodźcy wy- 
szli z wiosną i do której gminy w Niemczech. 
Bliższe szczegóły, które mogą rzucić światło na 
naturę i przyczyny emigracyi, zbierane będą pó- 
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W toku obrad oświadczył przedstawiciel mini- 
sterstwa rolniętwa, że ta władza przeprowadza 
obecnie prace przygotowawcze do utworzenia in- 
atytucyi pośrednictwa w pracy dla robotników 
rolniczych, instytucyi, będącej z kwestyą wy 
chożtwa w najściślejszym związku. 

Robotnicy polscy w Prusiech. Z Petersburga 
doooszą, że drugi oddział rosyjskiego minister- 
stra spraw zagranicznych wypracował studyum 
o położeniu robotników, poddanych rosyjskich, za- 
trudnionych w Prusiech. 

Jowrnul de St. Petersbourg podaje krótki 
wyciąg z tej pracy. Studyum wykazuje przede- 
wszystkiem, że kanclerz hr. Caprivi uznał najzu- 
pełniej, iż w pewnych dzielnicach pruskich tru- 
dno obejść się bez pornocy robormków z Króle 
stwa polskiego. Książę Galicyn, wysłany do wscho- 
dnich Prus dla studyowania położenia tych robo- 
tników, obliczył liczbę ich w tej jednej prowin- 
cyi na blisko 80.000. Cyfra ta znacznie wzrośnie, 
skoro zważymy, że popyt na rosyjskich robotni- 
ków także w Prusiech zachodnich się wzmaga. 
Wszelkie próby sprowadzania robotników z Ho- 
landyi, Szwecyi i Włoch nie powiodły się i za- 
wsze okazało się, że tylko robotnicy z Króle- 
stwa są dla tamtejszych właścicieli gruntów po- 
żądani. Także Tow. rolnicze w Toruniu uznało 
ten fakt, a referent dodał tylko, iż trzeba się 
liczyć z ewentualnością, że wskutek zmian eko- 
nomicznych w stosunkach Królestwa lub wsku- 
tek zastrzeżeń ustawodawczych, mógłby ustać na- 
pływ robotników z Królestwa. 

Journal de St. Prtersbourg podaje wreszcie 
szczegóły o położeniu tych robotaików w Pru- 
siech i wskazuje, że ze względu na interes ro- 
botników, którzy po tamtej stronie granicy za- 
robku szukają, a także ze stanowiska ludzkości 
i cywilizacyi, należałoby tę emigracyę uregulo- 
wać. Nie należy iakże zapominać, że we wnętrzu 
Rosyi daje się czuć brak sił roboczych dla rol- 
nictwa. Zachodzi więc kwestya, czy nie należa- 
łoby czasowo skierować robotników, wychodzą- 
cych z Królestwa, do prowincyj w głębi Rosyi. 

Balony dla celóm naukowych wypuszczone 
zostały w czwartek 7 marca równocześnie w Pa- 
ryżu, Berlinie, Wiedniu, Przemyślu, Petersburgu 
i Moskwie. Bałony te nie posiadały żadnej za- 
łogi i jedynie zaópatrzone były w różne aparaty 
samomiernicze. Znałazca takiego balonu otzzyma 
wysoką nagrodę pieniężną, jeżeli natychmiast za- 
telegrafuje o znalezieniu pod adresem na balonie 
umieszczonym i sam balon aż do dalszej dyspo- 
zycyi przechowa. 

Przebrana dziewczyna. Na dworcu berliń- 
skim w Hamburgu aresztowano chłopaka, który 
podróżnym ofiarowywał swe usługi do niesienia 
kuferka. Na policyi podał chłopak, że się nazy- 
wa Karol Lurak, ponieważ jednak nie miał pa- 
pierów legitymacyjnych, kazał mu się wachmistrz 
rozebrać, aby zrewidować ubranie. Gdy chłopak 
się wahał, rozerwał mu wachmistrz żakiet, ale 
chłopak począł płakać i prosić: Niech mnie paa 
nie rewiduje, bo ja jestem dziewczyna. Do pro- 
tokołu podała dziewczyna co następuje: Po 
śmierci wuja swego, u którego w Królewcu mie- 
szkała, była zmuszona sama na siebie pracować 
jako sierota. Na ogłoszenie pewnego kupca przy- 
jechała do Berlina, aby objąć miejsce. Ponieważ 
kupiec płacił jej tylko 15 marek miesięcznie, 
a Berlin drogi, nie mogła wyżyć. Widząc na 
dworcu tragarzy, którzy dziennie 4 5 marek za- 
rabiali, długo się nie namyślała, ale przyjaciółce 
kazała sobie obciąć włosy, sprawiła ubiór męski 
i wyjechała do Hamburga jako tragarz szukać 
zarobku. Za pierwszą. swą pracę zarobiła 80 fen. 
ale już przy drugiej ją pochwycono. Po stwier- 
dzeniu prawdy, puszczono przedsiębiorczą dzie- 
wczynę na wolność. 

Odbudowanie Galvestonu. Pamiętają nas 
czytelnicy, że przed 5 miesiącami szalony cykloni 
zniszczył niemal zupełnie Galveston, portowe 
miasto w Texas. Wówczas zginęło 3200 osob. 
Wszystkie większe budynki fabryki i 4000 do- 
mów czynszowych runęło. Z całego miasta pozo- 
stała tylko olbrzymia kupa gruzów. Szkodę obli- 
czono do 100.000 koron. Zniszczenie Galvestonu 
było, że się tak wyrazimy, dokładne do tego sto- 
pnia. że gubernator Texas radził pozostałym 
mieszkańcom, aby przesiedlili się w inne miejsce, 
w głębi kraju i zaniechali myśli odbudowania 
Galvestonu. Ale Amerykanie są zbyt uparci. Na- 
tychmiast wzięli się do uprzątania gruzów i bu- 
dowy nowych domów na miejscu katastrofy. Nie 
upłynęło jeszcze pół roku, a już wszystkie niemal 
ulice i place są zniwelowane i około 11000 no- 
wych pięknych kamienic zbudowanych. Nawet 
Chicago po olbrzymim pożarze w r. 1871 tak 
prędko się nie odbudowało jak Galveston. 

Miliardowa minuta. W dniu 1 stycznia 1901 
r. w chwili, gdy rozpoczął się wiek XX. od na- 
rodzenia Chrystusa upłynęło zaledwie 999,302.400 
minut, Do miliarda braknie jeszcze 696.600 mi- 
nut. Rok z 365 dni złożony zawiera 525 600 mi- 
nut. W dniu 381 grudnia 1901 pozostanie 172.000 
minut, a miliardowa minuta ery chrześcijańskiej 
upłynie w dniu 28 lutego 1901 o godzinie 10 mi- 
nut 40 zrana. 

Sprawa księcia Ahrenberga. Z Berlina te- 
legrafują: Na posiedzeniu komisy! budżetowej 
parlamentu dyrektor urzędu kolonialnego w od- 
powiedzi na zapytanie Bebla przy rozprawie nad 
etatem południowo afrykańskim, oświadczył, że 
ks. Ahrenberg za popełnianie morderstw skazany 
pierwotnie na śmierć, został później ułaskawiony 
na 15 lat więzienia, które obeenie odsiaduje 


Na Węgrzech — jak telegrafują z Budape- 
sztu — wszystkie rzeki wezbrały. Na Dunaju lo- 
dy już spłynęły. 

Strajk robotników portowy h w Marsylii 
trwa dalej. Spokój nigdzie nie jest zakłócony. 
Przedsiębiorcy nie chcą robić żadnych ustępstw 
robotnikom. Wiele fabryk będzie trzeba wkrótce 
zamknąć z powodu braku węgla i surowca. Po- 
między strajkującymi zaś pojawił się już głód. 

Z Rjeki telegrafują, Że na czas trwania 
strejku w Marsylii, wszelkie przesyłki okrętowe 
do tego mia:ta zostały wstrzymane: 

Katastrofa w kopalni. W szybie Zeche w 
Gelsenkirchen w Prusiech nastąpił wczoraj wy- 
buch gazów O ile dotąd sprawdzono, 20 robo- 
tników padło ofiarą. 

Dziwak-samobójca. W Budapeszcie powiesił 
się pensyonowany urzędnik Gyucikovics, znany 
ogólnie jako biedny skąpiec. Przy denacie zua- 
leziono 362.700 koron i testament, w którym ca- 
ły swój majątek zapisał na utworzenie uniwersy- 
tetu w Preszburgu. 

Sztuczne kurczęfa. W Petersburgu wkrótce 
otwarty zostanie wielki zakład sztucznego roz- 
mnażania kurcząt. Zakład zaopatrzony będzie 


Rychwaldzie i Wilamowicach; 6 dla przemysłul rowicza, w którym „na podstawie wyniku reko- |źniej na miejscu w gminie rodzimej wychodźcy. |w najnowszego systemu wylęgarnie i będzie 


Najnowsze 


materye 


na suknie damskie sprzedaje 


po cenach najniższych 


F. kornecki I Sp. p 


w możności 
dziennie. 

Drayfus wydaje swoje pamięt:iki z Wyspy 
dyabelskiej. Ukażą się one w handlu księgarskim 
już w kwietniu. 

Zmarli. W Rzymie umarł wczoraj — jak 
telegrafują — Aleksander Gierymski, jeden z 
najznakomitszych polskich malarzy. 

Ze Sstowarzyszeh. 
| W tow. hisiorycznem lwowskiem na zebra- 
niu miesięcznem 9 bm. o 6 wieczór mówić bę- 
dzie prof. dr. W. Abraham o najnowszych od- 
kryciach na Forum Romanum. 


W Czytelni dla kobiet (szkoła Piramowicza) 
dnia 17 bm. o 12 w południe odczyt pani Tomi- 
ckiej o historyi i literaturze polskiej w XIX 
wieku. 


produkować do stu par kurcząt 


„Spółka kredytowa budowniczych we Lwo- 
wia* w lokalnościach swoich przy ul. Hetmań- 
skiej 1. 12 założyła biuro osobne dla „Działu ma- 
teryałowego* budowlanego. Uprasza przeto pp. 
fabrykantów, oraz właścicieli składów materyałów 
budowlanych, by raczyli ceny swoich wyrobów 
fabrycznych, jako też materyałów  budowianych, 
do biura Spółki kredytowej działu materyałowe- 
go nadsyłać, tempewniej, że wyżej wspomniana 
spółka zamierza stale prowadzić ewidencyę dla 
Galicyi wschodniej, nietylko zapasów materyałów 
budowlanych, ale także ich cenę targową dla 
wiadomości członków spółki. | 

Biuro działu materyałowego udziela wszel- 
kich informacyj w sprawach techniczno budowla- 
nych przemysłowych w każdym kierunku. Pośre- 
dniczy w sprawach sprzedaży materyałów budo- 
wlanych, zakładów przemysowych oraz w zaku 
pnie i sprzedaży realności. 

Spółka zawiadamia swoich członków, że 
dział materyałowy jest już otwarty i przyjmuje 
zgłoszenia każdego dnia w godzinach urzę- 
dowych. 

Biuro otwarte codzień, z wyjątkiem świąt i 
niedziel, od godziny 10 rano i od 4 do 6 popo- 
łudniu. 


Kalendarz 

W sobotę 9 marca. 
rasia Arch. 

Wschód słoń a 9 marca o godz. 6 min. 
33, zachód o godz. 5 min. 50 

W niedzielę 10 marca 40 męczenników — 
Porfyrya. 

Wscuód słońca 10 marca o godz. 6 min. 
31, zachód o sodz. 5 m. 51 


OFIARY. 


Na odbudowanie klasztoru w Częstochowie 
przysłała chora p. Leontyna Maltowska z Oba- 
rzaniec dukata (11 koron). 


Franciszki — P. Ta- 


Colosseum Thorna. Zupełnie nowy senz:- 
cyjny program: Manuela i Rudesindo Roche ze 
swoimi 13 wilkami. Fhe Auers gałganiarze pa- 
ryscy. Trupa Manello Marnitz, akrobaci głowa na 
głowie na toczącym się globusie. The Trilbys ter. 
cet szalony Ruduo Ingar? The Marius komiczny 
akt na reku. Siostry Norana tresowane papūgı 
kakadu itd. Edgar Jones murzyn ekscentryczny. 
Lola Franke subretka. Francis Gerard najzuako- 
mitszy ekwilibrysta. 3 Golondrinas, tańce i śpie- 
wy narodowe. Co niedzieli i święta dwa przed- 
stawienia. Co piątku High-Life. Codziennie 0 g. 
8 wiecz. wielkie przedstawienie. Bilety wcześniej 
są do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. 
Karola Ludwika 9. 


z IZMAIZO WA. 


(Telefonem i pocztą). 


|< Na wczorajszem posiedzeniu rady miej: 
skiej na iaterpelacyę dra F., Paszkowskiego W 
sprawie nowego statutu miejskiego, odpowiedział 
prezydent, że wkrótce pojedzie do p. namiestni- 
ka, z prośbą o przyspieszenie tej sprawy Rozwi 
nęła się następnie obszerna dyskusya nad inter- 
pelacyą Rosenbłatta w sprawie pęknięcia głównej 
rury wodociągowej i pozbawienia miasta wody. 
Podniesiono potrzebę położenia drugiej głównej 
rury I uproszono prezydenta, aby zbadał przy” 
czyny pęknięcia rury, dlaczego wymiana pęknię- 
tej rury na inną tak długo trwała i aby obmy* 
śnił środki zapobieżenia na przyszłość podobnemu 
pozbawieniu miasta wody. 

Uchwaliła rada ndać się do Koła polskiego, 
aby uzyskało u rządu rozpoczęcie już teraz ro” 
bót z powodu zastoju budowlanego i braku pra- 
cy, około rozszerzenia gmachu kolei państwo- 
wych. Dłuższa dyskusya toczyła się nad proje- 
ktowaną jednolitą taryfą jazdy na kolei elektry- 
cznej (I klasa 16 h. — II klasa 10 b.); podno- 
szono, że jednolita taryfa hędzie ciężarem dla 
mieszkańców miasta i żądano podzielenia cen na 
dwie sekcye po 8 i 5 h. 

. Dyskusyę rada przerwała i przystąpiła do 
posiedzenia tajnego celem udzielenia prawa pre- 
zenty na starsze nauczycielki szkół ludowych. 
Prezentę otrzymały : Amelia Reichmanówna, Anna 
Golińska, Jadwiga Rozwadowska, Zofia Henochó- 
wna. Emma Schmirtówna i Marya Latinikówna. 

— Wczoraj o godz. 8 wiecz rem wodociąg 
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miejski rozpoczął ponownie swoją służbę po 
przerwie od godz. 10:50 rano dnia onegdaj- 
szego. 


— Dziś o godz. 9 rano zebrała się na dwor- 
cu krakowskim komisya tzw. „obchodowa*, dla 
zaopiniowania, czy linia kolei elektrycznej może 
być oddaną do publicznego użytku. Komisyi 
przewodniczył starszy inspektor kolejowy z Wie- 
dnia p. Michałowski. W udekorowanych: wozach 
objechała komisya linię. Kolej elektryczna będzie 
otwartą 10 bm. 

— Przed sądem przysięgłych toczyła się 
rozprawa przeciw służącej, Katarzynie Kusiównej, 
obwinionej o zamordowanie nieślubnego syna, li= 
czącego 1 rok. Dziecko było ślepe. Służąca nie 
była w stanie płacić za jego utrzymanie, posta- 
nowiła więc zanieść do matki swej, mieszkającej 
w Wierzbowicach i oddać tam na wychowanie. 
W drodze rzuciła dziecko do rzeki, gdzie się uto- 
piło i później je znaleziono. Sędziowie przysięgli 
zaprzeczyli jednogłośnie pytaniu o zbrodnię za- 
mordowania dziecka, potwierdzili zaś 9 głosami 
pytanie o porzuceniu a trybunał wymierzył ob- 
winionej karę 8 miesięcy więzienia. 

Pierwszym dyrektorem powiatowej kasy 
oszczędności w miejsce śp. Bereżnickiego ma 
zostać obecnie drugi dyrektor p. Sędzimir, a je-- 
go znów następcą zastępca dyrektora p. Zdzi- 
sław Geppert. 


WE LWOWIE 
asaż Hanusmanna. 
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— POZNAN LA. 
(Telegrafeiu i pocztą.) 

— Dekłaracya polskich członków sejmu 
prowineyonalnego zaznaczyła, że walka prowa- 
dzona przez Bismarka na polu religijnem i naro- 
dowościowem, głęboko zraniła uczucia Polaków, 
że więc stawianie pomnika Bismarkowi w Pozna- 
niu byłoby odświeżeniem tej rany. Co do wznie- 
siena pomnika Fryderykowi III oświadczyli po- 
słowie, że nie będą się temu sprzeciwiać. Mimo 
powyższego protestu sejm prowincyonalny uchwa- 
lit 30 głosami przeciw 12 subwencyę 3 000 ma- 
rek dla komitetu na fundusz pomnika Bismarka 
w Poznaniu. 

-- Do wydziału prowincyonalnego wybrano 
hr. Żółtowskiego. hr. Chłapowskiego, Modlibow- 
skiego, zastępcami dra Chełmickiego, Morawskie- 
go i Jackowskiego. Wczoraj popołudniu zam- 
knięty został 33 sejm prowincyonalny przez prze- 
wodniczącego Bittera. 

— fliozpocznie się tu wkrótce proces prze- 
ciw kilku socyalistom o przekroczenie przepisów 
ustawy o stowarzyszeniach. Wezwano przeszło 
40 świadków, oskarzonych bronić będzie p. Lipp- 
recht. 


Sziuki piękne. 

Repertoar lwowskiego teatru miejskisge : 

W sobotę „Lucya z Lammermooru* wielka 
opera romantyczna w 4 aktach Donizettiego Wy- 
stęp Ludwiki Marek i Ignacego Warmutha. 

W niedzielę o godz. 'ją4 popołudniu „Na- 
wojka* komedya w 3 aktach Stanisława Ros 
sowskiego. 

W niedzielę o g. 7 wieczorem „Romanty 
czni* kom. w 3 aktach Edm. Rostanda. Rozpo 
cznie „Rycerskość wieśniacza* (Cavalleria rusti 
cana) opera w 1 akcie Piotra Mascagni'ego. 

W poniedziałek po raz trzeci „Wesoła 
dwójka“ (die Landstreicher) operetka w 3 aktach 
L. Krenna i K. Lindawa muzyka C. L. 
Ziehrera. 

We wtorek po raz pierwszy „Psyche“ tra- 
gedya dziecięca dla dorosłych ludzi w 3 aktach 
Zofii Wójcickiej. 

Z za kuls. „Tragedyę dziecięcą“ p. Zofii 
Wójciekiej, zatytułowaną „Psyche* wystawia dzi- 
siaj teatr krakowski, w poniedziałek zas ujrzy- 
my ją na naszej scenie jako premierę. Przypo- 
mnieć przy tej sposobności wypada, że p. Wój- 
cieka jest autorką „Dyletantów* odznaczonych 
drugą nagrodą na ostatnim konkursie wydziału 
krajowego. W Krakowie i Warszawie grano 
sztukę tę z powodzeniem i 

Go do „Psyche* to zasługuje ona na uwa- 
gę choćby ze względu na arcyoryginalne zało- 
żenie. Osoby, które znają „Psyche“ z czytania, 
twierdzą, że świadczy ona o bardzo bystrym 
umyśle obserwacyjnym autorki i niepośledniej 
iniuicyi. 

„Psyche* jest dramatem psychologicznym, 
z wyraźnem znamieniem modernizmu. 

Operetka. Wystawiona wczoraj po raz pier- 
wszy na scenie naszej operetka Ziehrera „Wesoła 
dwójka* (Landstreicher), której libretto oparte 
jest na wesołych przygodach pary urwiszów (pani 
Kliszewska i pan Bogucki) odznacza się lekką, 
mile w ucho idącą muzyką którą wiedeńczyk 
Ziehrer czerpał bądźto ze swych dawnych kom- 
pozycyj tanecznych bądźto z wiedeńskich pieśni 
ludowych. Przeważna część kompozycyi - składa 
się z tańców (waleów, polek) dość zręcznie in- 
strumentowanych i zastosowanych do stylu mu- 
zyki operetkowej. Z lepszych ustępów muzycznych 
pierwszego aktu wymienić należy kuplet (w stylu 
gawotu) i walczyk pięknie odśpiewany przez pnę 
Schuppównę i pana Lelewicza, którego powrót 
na naszą scenę publiczność długotrwałymi okla- 
skami przyjęła Drugi akt zawiera najlepszą 
muzykę. 

Walczyk mimo niefortunnego śpiewu pana 
Hrehorowicza (asesor) zyskał ogólny poklask 
i swą zasłużoną popularność. Niemniej podobał 
się kuplet obu oficerów (panna Ludkiewicz i pan- 
na Miłowska) w tempie marsza napisany. Finał 
tego aktu zawiera piękne, o czysto wiedeńskim 
charakterze i z werwą napisane ustępy taneczne 
(walec). 

Słaby tak pod względem muzycznym, jak 
i pod względem akcyi jest ostatni akt. Braki te 
zaś pokrywa wspaniała wystawa, piękne kostyu- 
my, balet i t. zw. „ewolucye militarne“ oddzia- 
łów francuskich, greckich i japońskich, które dla 
oczu przedstawiają bardzo efektowny obraz ma- 
lowniczy. 

Najbardziej podobały się wkładki w drugim 
i trzecim akcie; w drugim pni Kliszewska od 
śpiewała efektowny i wcale zgrabny kuplet „Przy 


purpury kardynalskiej ks. arcybiskupowi gnie- 
źnieńsko-poznańskiemu. 


Telegramy i telefonematy. 


Koło Polskie. 


Wiedeń 8 marca. Na posiedzeniu Koła, 
odbytem bezpośrednio po posiedzeniu izby po- 
słów, zajmowano się defintywnym wyborem 
prezydyum, będącym na piątkowym porządku 
dziennym. Po wyczerpującej dyskusyi uchwalono 
wybrać ponownie obecne prezydyum. 

P. Binder zapyiuje przew. hr. Dzieduszy- 
ckiego dlaczego onegdajsze i wczorajsze posie- 
dzenie izby było takie krótkie. 

Odpowiedź przewodniczącego 
skusyę uznano za poufne. 

Wiedeń 8 marca. W sobotę odbędzie się 
posiedzenie Koła polskiego, dia omówienia eko 
nomicznych potrzeb kraju. 


i dalszą dy- 


Rada państwa. 


Posiedzenie czwartkowe. 


Wiedań 8 marca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu zby posłów rząd przedłożył projekty ustaw 
o zmianie ustawy górniczej o zatrudnianiu w ko- 
palniach młodzieży robotniczej i kobiet, niemniej 
o maxymalnym czasie pracy w górnictwie. Nadto 
przedłożył rząd ustawę o statystyce robotniczej, 
oraz ustawę o popieraniu przemysłu swojskiego 

Na początku posiedzenia p. Brzorad wysto- 
sował do prezydenta swe stereotypowe zapytanie 
w sprawie traktowaniu nie-niemieckich inter- 
pelacyj. 

Bareuther stwierdza, że mimo licznych do- 
tychczas wniesionych interpelacyi, rząd na żadną 
z nich jeszcze nie odpowiedział. Mowca prosi 
prezydenta, aby skłonił ministrów do odpowiedzi, 
która w danym razie nie potrzebowałaby być 
ustna, lecz może być złożona na piśmie i jako 
taka załączona do protokołu stenograficznego. 

Przewodniczący wiceprezydent Prade udzie- 
la nagany posłowi Steinowi z powodu jego one- 
gdajszej mowy, w której krytykował mowę 
tronową 

Teraz przystąpiono do porządku dziennego 
tj. do dalszego ciągu dyskusyi nad pierwszem 
czytaniem ustawy wódczanej. 

P. Formanek (młodoczech) występuje prze- 
ciw ustawie, jako szkodliwej dla przemysłu 
i konsumentów, a zresztą także z tego powodu, 
że sanacya finansów krajowych należy wyłącznie 
do kompetencyi sejmów. 

P. Reicher przemawia za  przedłożeniem 
i w osobnej rezolucyi żąda podwyższenia podat- 
ku wódczanego o 10 halerzy i przekazania do- 
chodów z tej podwyżki krajom, które miałyby 
ich użyć na zwalczanie pijaństwa. 


Następnie obrady przerwano i o godz. wpół 
do 5 posiedzenie zamknięto. Następne w piątek 
o godz. i0 przed południem. 

Wiedeń 8 marca. Wniesiona wczoraj w iz- 
bie ustawa o popieraniu przemysłu postanawia, 
Że przedsiębiorstwa w nieistniejących dotąd w 
Austryi gałęziach produkcyi i przedsiębiorstwa 
które do dawnych gałęzi przemysłu dodają nowe, 
nieznane przedtem wewnątrz państwa, otrzymują 
dwunastoletnią wolność od podatków; stosownie 
do okoliczności otrzymują one oprócz tego zasi- 
żek państwowy. 

Następnie postanawia ustawa, że banki i 
inne stowarzyszenia akcyjne upłacać będą z do- 
chodów niewydanych jeszcze akcyj utworzonego 
przez nie przemysłu znacznie mniejsze podatki. 
W końcu postawioną została zasada, że po- 
irzeby władz państwowych, krajowych i gmin- 
nych zaopatrywane być mają przez produkcyę 
rodzimą. 

Wiedeń 8 marca. Wniesiony w izbie posłów 


księżycu“ układu kapelm. pana Szulca, a w trze- |projekt ustawy o statystyce pracy odpowiada w 
vim wykonała doskonale pni Łopatyńska Eckerta | zasadzie zapadłym w swoim czasie uchwałom 


pieśń „Echo“. Obie wkładki musiały być na żą- 
danie powtórzone. 

Operetką dyrygował nowo zaangażowany 
kapelmistrz pan Szulc z Warszawy i przyznać 
trzeba, iż spełnił swe zadanie ku ogólnemu za- 
dowoleniu. s 

Całość była dobrze wygonaną i zrobiła na 
publiczności korzystne wrażenie. Wystawa w ak- 
cie trzecim wzbudzała ogólny podziw, za co się 
należą słowa uznania panu Jasieńskiemu  (de- 
koracye) i p. Kiczmanowi za doskonałą reży- 
seryę. 

Dobrze byłoby. gdyby reżyserya wyrzuciła 
z aktu o tatniego kilka nie tyle dw uznacznych, 
co ordynarnych i nieco wstrętnych dowcipów. 

Teatr miłośników sceny powtorzy w nie- 
dzielę 10 bm. w sali Sokoła „Romantycznych* 
z konferencyą p. Zapolskiej. 

* Nows książki. Pojawił się i jest do naby- 
cia w księgarniach lwowskich: „Protest Rożesła- 
wa Marsz:zyckiego z powodu Pamiętników Ta 
deusza Bobrowskiego z przedmową Włodzimierza 
Spasowicza wydanych we Lwowie 1900.* 


Ostatnie wiadomości. 

Z Rzymu piszą nam pod d. 5 bm: W osta- 
tniej chwili, gdy już wszystkie przygotowania do 
odbyć się mającego z końcem marca konsysto- 
rza były niemal ukończone, gdy już nawet wy- 
słano wezwania do przyszłych kardynałów, za- 
wiadomił Papież Kollegium sw., że konsystorz 
odbędzie się dopiero po Wielkanocy. Podwodem 
odroczenia mają być dalsze jeszcze traklowania 
z rządem niemieckim o mianowanie kardynałem 
także jednego z niemieckich książąt Kościoła. 
Watykan chętnie spełni ten postulat niemiecki, 


posłów i ustanawia obowiązek informowania pu- 
bliezności o statystycznych dochodzeniach i pra- 
wo organów rządowych wkraczania do lokali 
pracy i wglądamia w niektóre dokumenta, odno- 
szące się do warunków pracy. Odnośnie do po- 
stanowień karnych za przekroczenia, przydzielo= 
nem zostało postępowanie karne władzom polity- 
cznym, które mogą nakładać kary do wysokości 
1000 kor:n. W końcu zawiera projekt ustawy 
postanowienia o obowiązku tajemnicy władz uży- 
wanych do statystycznych dochodzeń, o należyto: 
ściach, urzędnikach i wolności wnoszenia pism 
w sprawie statystyki pracy. 


Posiedzenie piątkowe. 


Wiedań 8 marca. Dzisiejsze posiedzenie izby 
posłów ro-.poczęło się o godz. 10 min. 25. 

Po odczytaniu bieżących spraw, które wpły- 
nęły do izby złożył poseł Rataj w imieniu cze- 
skich aglaryuszy i partyi narodowo  socyalnej 
oświadczenie, w którem zarzucił prezydentowi 
postępowanie stronnicze i niesprawiedliwe, dalej 
systematyczne narażanie regulaminu i ustaw 
państwowych, szczególniej przez traktowanie nie- 
niemieckich inierpelacyj, wobec czego posłowie z 
wspomnianych stronnictw uważają za swój obo- 
wiązek założyć stanowczy protest przeciw pono- 
wnemu wyborowi tego największego wroga na- 
radu czeskiego. Posłowie ci przato oświadczają, 
że w wyborze prezydenta i całego prezydyum 
nie wezmą udziału 

Następnie przeszła izba do porządku dzien- 


jeżeli nawzajem Berlin zgodzi się na udzielen'e 'nego tj. do 


Przy Ściąganiu wina I pika wy 


poleca 


ęże 


żumowe 


definitywnego wyboru prezydyum. 

Przy wyborze prezydenta oddano 237 kar- 
tek, z tych było 47 próżnych. Hr. Vetter otrzy- 
mał 189 głosów. 

Wybór Vettera powitano okrzykami „bra- 
wo“ i klaskaniem w całej izbie. Protestowali 
tylko czescy radykali. Prezydent odbierał z licz- 
nych stron gratulacye. 

Hr. Vetter dziękuje za okazane mu przez 
ponowny wybór zaufanie, zapewnia, że będzie 
kierował obradami izby bezstronnie i sprawie- 


dliwie, stosownie do wymagań poruczonego mu 
stanowiska. 


Oklaski, protesty wśród czeskich radyka- 
łów; ponowne demonstracyjne oklaski w całej 
izbie. 

Prezydent mówi dalej: Będę się starał sto- 
sownie do swych skromnych sił przyczynić do 
tego, abyśmy stanęli u progu lepszej przyszłości, 
ażeby parlamentarna instytucya, która jest sym- 
bolem siły i potęgi państwa, także i u nas po 
zastoju i zdrętwieniu, obudziła się do nowego 
płodnego w owoce życia. Proszę przeto izbę 
o poparcie mnie w mych usiłowaniach. Ludność 
całego państwa będzie nas darzyć wdzięcz- 
nością“. 

Ponowne huczne oklaski, protesty ze stro- 
ny radykałów czeskich. 

Następnie przy wyborze pierwszego 
wiceprezydenta oddano 200 głosów, z tego 
45 kartek próżnych. Wybrany 152 głosami po- 
nownie Prade. 

Oklaski, p. Wolf wydaje okrzyki. 

Prade dziękuje za wybór, oświadczając, 
że będzie pełnił sumiennie swe obowiązki (o- 
klaski). 

Przy wyborze drugiego wiceprezydenta od- 
dano 232 kartek, z tego 41 próżnych. Drugim 
wiceprezydentem wybrany 191 głosami po- 
nownie p. Zaczek. 

Żywe oklaski na prawicy i centrum. 

Zaczek podziękował za wybór, zapewniając, 
źe obowiązki swego urzędu będzie pełnił z jak 
najściślejszą objektywnością. 

Z kolei odpowiedział hr. Vetier na wczo- 
rajsze zapytanie posła Bareuthera w odniesieniu 
do interpelacpj, na które nie dano jeszcze odpo- 
wiedzi. Prezydent powiedział, że zapytanie to 
poda do wiadomości prezydenta ministrów, za- 
znacza jednak, że rodzaj i sposób dania odpo- 
wiedzi na iuterpelacye do rządu wnoszone, musi 
pozostawić zupełnie rządowi. 

Następne posiedzenie odbędzie się w ponie- 
działek o 12 w południe. 


IKomisye. 


Wiedeń 8 marca. Komisya dla dróg wod- 
nych odbyła dziś posiedzenie, na którem jene 
ralnym sprawozdawcą wybrany został dr. Men- 
ger i wybrano referentów dla 8 głównych grup: 
czeskiej, wiedeńsko-morawskiej i galicyjskiej. 
Dla tej ostatniej wybrani zostali dr. Rappoport 
i Teofil Merunowicz. S 


Wiedeń 8 marca. Komisya podatkowa obra- 
dowała pod przewodnictwem dra Kaizia a w 
obecności ministra skarbu wczoraj wieczorem 
ned wnioskiem Steinwendera i tow. dotyczącym 
uwolnienia procentów od listów zastawnych, kra- 
jowych zakładów hypotecznych, kas oszczędności 
i obligacyj krajowych instytutów kredytowych od 
podatku rentowego. 

W dyskusyi rekapituluje min. Boehm-Ba 
werk wszystkie finansowe wątpliwości, przema- 
wiające przeciw projektowi i wskazuje na nie- 
bezpieczeństwo rozszerzania podobnych przywile 
jów podatkowych  nieuprzywilejowanych  żródeł 
kredytu dla kredytu rolniczego, na zagrożenie w 
przyszłości utrzymania najwyższego wymiaru o0- 
pustów podatkowych. 

Mowca oświadcza w końcu, że w głównej 
rzeczy jeszcze w roku poprzednim zajął rząd sta 
nowisko przeciwne, ponieważ nie świetne i bez 
tego finanse krajowe poniosłyby przez projekto- 
waną ustawę nowe ciężary. Chociaż istnieją te 
zasadnicze wątpliwości finansowe, rząd mimo to 
nie czynił by przeszkód wnioskowi, gdyby tak 
został sformułowanym, żeby przez to na przy- 
szłość ruchowi finansowemu nie były położone 
granice i z tem załcżeniem, że państwowym po- 
trzebom ekonomicznym przyjdzie odpowiednio w 
pomoc praca reprezentacyi państwowej. — Po 
końcowem przemówieniu Steinwendera uchwalono 
wejść w dyskusyę szczegółową. 

Wiedeń 8 marca. Komisya wojskowa po 
dłuższej dyskusyi, w której między innymi brał 
udział p. Kozłowski, uchwaliła ustawę o kontyn- 
gencie rekrutów i poleciła referentowi posłowi 
Popowskiemu, ahy w swem sprawozdaniu wspo- 
mniał także o zastrzeżeniach, poczynionych przez 
kilku mowców w dyskusyi, że mianowicie ustawa 
o kontyngencie rekrutów na rok 1901, nie powin- 
na być załatwioną przed przyjęciem roporządzeń, 
wydanych na podstawie $ 14, a dotyczących kon- 
tyngentu za lata 1898 i 1899. 

Imieniem centrum poseł Schlegel oświad- 
czył, że nie jest zadowolony z wczorajszych wy- 
wodów ministra obrony krajowej w przedmiocie 
pojedynków. Zupełna reforma wojskowych rad 
honorowych jest konieczna, ażeby nietylko nikt 
nie był zmuszany do pojedynku, lecz aby mu go 
nawet ne doradzano. Władze wojskowe muszą 
także w praktyce wystąpić przeciw pojedynkom, 
szczegol.ie zaś muszą być przez nie uszanowane 
przekonania przeciwników pojedynku. 

Wiedeń 8 marca. Subkomitet komisyi po- 
datkowej przyjął wniosek posła Goetza proponu- 
jący podatek za przenoszenie własności nowych 
i przebudowanych domów w wysokości 2 proc., 
podczas kiedy minister skarbu oświadczył się za 
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korki, kapsle, maszynki 
do korkowania 


GAZETA NARODOWA z Sobuty dnia 9 Marca 1901 68. Nr. 


2 i pół pre. Subkomitet przychylił się do wnio- 
sku Goetza, mimo oświadczenia ministra skarbu, 
iż rząd nie jest w możności zgodzić się na to 
zniżenie. 


Sytuacya. 


Wiedeń 8 marca. Półurzędowy Fremdenblatt 
pisze: Od niejakiego czasu bywają z pewnej 
strony puszczane w kurs tendencyjne pogłoski o 
politycznem położeniu, mające wyrażnie na celu 
utrudnić sytuacyę i nie dopuścić do polepszenia 
się stosunków. Chodzi tu o jawne zatruwanie 
żródła życia politycznego i nigdy nie można do- 
statecznie przedtem przestrzedz, aby nie dawano 
wiary tego rodzaju pogłoskom, które są zupełnie 
nieprawdziwe a na celu mają tylko sianie nie- 
ufności pomiędzy poszczególnemi stronnictwami. 


Zamach na cesarza Wilhelma. 


Berlin 8 m:rca Cesarz Wilhelm 
przyjmował wczoraj w południe kanclerza 
hr. Bńlowa. 

„Nordd. Allg. Zeitung“ donosi, że ce 
sarz przez 14 dni niebędzie mógł wycho- 
dzić z pokoju. Rana znajduje się bli- 
sko oka. 

Berlin 8 marca. „Nordd. allg. Zei- 
tung* pisze: Cesarz był wczoraj przy od- 
jeździe z Bremy w bardzo powa nem nie 
bezpieczeństwie. Ozłowiek, którego ręka 
zwróciła się przeciw niemu, jak dotych- 
czasowe dochodzenia wskazują, zdaje się 
być epileptykiem i wcale może nie wie 
dział o doniosłości swego czynu. 

Cesarz zachował po zamachu nad 
zwyczajny spokój i niczem nie zradził 
bolu, jaki zapewne odczuwał. Dopiero gdy 
przybył na dworzec. jakiś młody chłopak 
zwrócił uwagę otoczenia, że na twarzy 
cesarza płynie krew. Istotnie krew spły- 
wała nawet po płaszczu monarchy, na- 
tychwiast w wagonie lekarz przyboczny 
założył na twarz cesarza bandaż. Upływ 
krwi był znaczny. W drodze cesarz za- 
wiadomił telegraficznie o wypadku kan- 
clerza hr. Bńlowa. 

Brema 5 marca Wczorajsze prze- 
słuchanie sprawcy zamachu na cesarza 
Wilhelma, Weilanda wykazało niewatpli- 
wie jego zupełna niepoczyralnoeść umysłu. 
Zeznał on, że czuł się onegdaj niezdrów i 
obawiał się napadu epileptycznego. Gdy 
w tłumie publiczności oczekiwał przejazdu 
cesarza, wydało mu się, wskutek szmeru 
pobliskiej studni i ludzkich głosów, że je- 
dzie na okręcie i wyrzuca ołowiankę, — 
czyniąc to rzucił kawałkiem żelaza i po- 
tem stracił przytomność. Kawałek żełaza 
ma 21 cm. dlugosci i 5 cm. szerokości. 

Berlin S marca. Ostatni biuletyn 
o stanie zdrowia cesarza Wilhelma opie 
wa, że ersarz ma się ogółem nieźle i noe 
spędził dobrze. Przy zmianie opatrunku 
okazało się, Że rana nie jest zaogniona, 
a tylko brew oka prawego i policzek są 
lekko spuchnięte. Gorączki żadnej nie ma. 


Anglia i Transvaal. 


Londyn 8 marca. Lord Kitchener 
donosi z Pretoryi pod datą wczorajszą, że 
500 żołnierzy liczący garnizon w Lichten- 
burg zastał zaatakowany przez Boerów. 
Walka trwała cały dzień, Garntzonowi wy- 
słano posiłki. O ile dotąd wiadouu , padło 
2 oficerów angielskich. 

JKapsztadt 5 marca. Zdarzyło sie 
kilka nowych wypadków dżumy. 

300 Boerow wykonało wczoraj atak 
na Aberdeen, zostali jednak po silnej wal 
ce odparci. Dewet posuwa się obecnie w 
kierunku do Filipopolis. 

Kapsztadt 8 :narca Vo-rston zo- 
stało dnia 5 bm. przez pułkownika Gor 
ring: nopowrót zajęte. Miasto stawiało 
bardzo małv opór 


W Chinach. 


Berlin S marca. Waldersce donosi 
z Pekinu pod data 6 bm.: Kompania 3 put- 
ku uderzyła 5 bm. w południowo-wscho- 
dnim kierunku ed Maniacheng na 400 
Chińczyków, którzy po krotkiej walce, u- 
traciwszy 50 ludzi i 2 chorągwie, zupeł- 
nie się rozprószyli, Z Tientsinu wysłano 
k Jka oddziałów na stłumienie i wytępie- 
pie rabusiów. i 


Różne. 


Sofia 8 marca. Nadzwyczajna sesyc 
sobrania otwarto mową trnowa, w kró- 
rej książę Ferdynand zaznacza między 
innymi. że nowy gabinet dążyć hedzie do 
przywrócenia państwu równowagi i usu- 
niecia przesilenia fizansuwego: rzad zas 
starać się hędzic zacieśnić związki z Ro- 
syą, swoją oswobodzicielką i wzinocnić 
stosunki z innymi mocarstw: mi, 

Paryż 5 marca. W izbie deputowa- 
nych toczyła się w dalszym ciągu dysku- 
sya nad ustawą o kongregacvach. 

Przy artykule 12 żądał dep. Vaillant, 
ażeby do słowa „stowarzyszenia“ dodanu 
„religijne“. Wniosek ten, przeciw któremu 
wystąpił Waldeck-Ruusseau — zosiał 472 
głosami przeciw 90 vdrzucyny. 

Puczeim przyjęto artykuł 12 i przy- 
stąpiono do obrad nad artykułem 13. Dal 
szy ciąg obrad nastąpi w poniedziałek. 


W. CZOPP, Zólkiewsk 


Rok założenia 1843. 


Rzym 8 marca. W izbie :ieputowa- 
nych prezydent ministrów Zanardelli od 
czytał deklaracyę rządu, zapowiadającą 
rozmaite reformy w duchu liberalnym i 
siina administracyę. 

Madryt 8 marca Rada ministrów 
zatwierdziła powtórnie prefektów i wyso- 
kich urzędników, którzy podali się do dy- 
misyi w ich urzędach. Rada postanowiła 
również, aby konstytucyjnie nadane prawa 
weszły w życie w całym kraju. 


Wiadomości g'ełdowe. 


Wiedeń dnia 8 marca. (Talegran Gazely Na- 
rodowej). Zamknięcie gełdy o godz. 2 minut 
30 po południu. Akcye anstr, zakł. kredyt. 688 —, 
węg. zakładu kredyt, 702:—, Anglouanku 37T —, 
Uuioubanku 559 —, Banku dla krajów ks rounych 
423:—, Baukveremv 496 50, Bedencreditn 9l5—, 
(ła. Banku kipot. 609-—. kolei państwow. 681"—, 


kolei południowej 10475 tremwajv A 2766—, R. 
274" —, kolei Elbethal 498:—, kolei północnej 
==" - kolei czerniowieckiej 48—, ulpiny 466 —, 
Rima Moranya 494*—, pragskiego towarz. żel. 
1660, fabryki broni 292:—, tureckie tytoriawe 
296—, oblig. węg. indemniz. 98:10 ren*a maiaws 
9870, austr. renta koronowa 9830. węz. renta 


koronowa 93-60, 56 let. iisty tow. kredyt. zimoski 
90:30, 4-proceut. listy banku krajow, 92—, 4!,, 
procent listy banzu krajow. 98:70, 4-proeen* iisty 
b.nkn hipotecznego 90:—, 41/,-procent. listy kanku 
hipotecznego 08:25, 5-procant. listy bankn hipot, 
109:50. 4-procent. galic. obligac. propinac. 96:—, 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1898 r. 42:45, 
4- procent. pożyczki ia. Lwowa 87:50, losy tureuki, 


111'75, murki 11745. ranle 253 25 


- Frankfurt d. 8 marca. Gielila wieczorna 
Austrysckie kredyty 216'75, Kolej państwowa 
145:40, Alpiny —'-, Disconto 184:90, Laura 

-— Bsrlin d. 8 marca. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty austryackie 85'20 (podług obliczenia pro- 
centowego). Spirytus 44:20), Austryachie kredyty 
—'—, Disc., Uoranandik -—-—*-—, 

— Paryż d 8 marca Gislin wieczorna. Trzy 
proentowa renta 102 27. Mąka 2395 


Z rynsów towarowych. 


Lwów dnia 8 marca, (Przedrus z urzędo - 


waj Gazety Lwawskuej): zszenica gotową 760 
do 7:80, pszenica getowa nowa 7:80 do 760, 
żyto gotowe ©*50 do 6:75  żyte gotowe na rer- 
miny 640 do 660. owies ohkroczny gotowy 6:30 
de 660, owies na terminy 6:20 do 650, ję 
czmień pustewny 5'60 de 5:85 Jęczmień brow., 
6— do 6:75, groch de gotowania 6:75 de 
12:—, wyka 6:50, do 7*— uasienie lniane —*-— 
do —-*—., nasienie konopna — , bób —- — ds 
——. bobik 575 do ©, hreczka 7%-—- da 
7:25 koniczyna ozerwona Salicyjska 55 — de 
40-0, biała 85 — do 75—, tymotka 19'—. do 
26:- . szwedzka 45— de 75 -  kvkurudzae stara 


—— do —— nowa 580 do 6 —, chmiel sta- 
ry — do --'—, nowy za 65 kilo — -- do 
— —, rzepak 14— do 14:50 groch pas'ewuy 


6:25 do 6:50, Inianka 10:50 do 11—. 


Spirytus loco za SU litr. „otawy 1715 


17:25 ne terminy 16:75 do 17:-, warrana 
0 ——. 

— Wiedeń dnia 8 marca, C:kier (spokojnie) 
23:90 do —* -, Nafta galicyjska 84:85 do —'—, 


Spirytus 40:60 do ——. 
Wiedeń dnia 8 marca, 
Kurs w koronach 1 po 50 kigr. 
Notoewano pszenicę na wiusig 7-76 de 7:81, 
na maj-czerwiec 7:85 do 7:86, na jesień 7:97 do 
7:98, żyto na wiosnę 7:/4 do 775. na ma'-czer- 
wiec 7:69 do 7:70, na jesień 7:02 do 704, ku- 


Furudza na maj-czerwiec 5'47 do ::48, na cze: wiec- 


piece — — do ——, na lipiec-sierpień 5:58 da 
5759, owies ua wiosnę 658 do 6:60, na maj-cza:-. 
wiec —* do —' , na jesień —'— do > —, rze 
pak na styczej-lnty @— de ('—-, sierpień-wrzesie: 
0— do 0©—, ole rzepakowy na kwiecień-maj 0'—- 
do (=. 


Usposobiemie: żyto ustalone inne zaś kursa 
słabsze. 
Stan powietrza: pochmurno 


Budapeszt dnia 8 marca. 
Kursa w koronach i po 56 higu. 

Notvwano pszenicę na kwiacień 7:58 do ; 59 
na psździernik 7:70 do 7'71, żyto na kwiecień % 40 
ło %*41, na październik 6:65 do 6:66, owies ua 
ywiec. 622 do 628, kukurudza na maj 5:Ż1 do 
522, na lipiec 581 do 5'33, rzepak na sierpień 
12:45 do 12:55. 

Oferty na pszenicę wydatne. 

Chęć kupna dobra. 

Usposobienie silne. 

Stan powietrza: pięknie. 


Tee m A. ARES NRY. NOA TRADE WRA "OPTRA * EA 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


1AJ; mać z prpsyną i djastaz. 
Wino Chassaing (czynnikami nółurala 
nemi i nmiezbędnemi dla  funkeyi trawienia), 
W 1864 o Wimie Chassuing złożono bardzo pn- 
chlebny raport paryskiej Akademii medycznej. Od 
tej chwili produkt ten otrzymał nagrody nejwyż- 
sze na wszystkich wystawach, gdzie się znajdo- 
wał. W 1883 r. Rada, złożona z uczonych sę- 
dziów na wystawie produktów farmaceutycznych 
we Wiedniu, przyznała mu dyplom na medal 
złoty. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastraglit, boleści 
żołądka, trudnego powrotu du zdrowia, utracie 
sil, apetytu upośledzonemu i iwudnemu trawiewiu 
(dyspepsy ). 


(Na sezon) Tak dla chorych Jak i dla zdro- 
wych, którzy muszą przebywać w mieszkaniu, 
niezbędnym jest Biżtnera spirytus koniferynowy; 
rozpylony rozszerza on w pokoju zapach lasów, 
a ze względu na swą zawartość ozonu — oczy- 
szcza powietrze, wskutek czego chroni przed cho- 
robami zakaźnemi. Ze względu na swą balsami- 
czno-żywiczne części składowe jest Bitlnera spi- 
rytus koniferynowy uznanym środkiem leczniczym 
w chorobach organów oddechowych i systemu 
nerwowego. Źródła zakupna podaje dzisiejszy 
dział inseratowy. 


on 


—— 


a 2. 
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Podwójna nić. 


Napisała 
Miss Ellen Thorneycroft Fowler. 


(Ciąg dalszy). 

— No? 

— Toteż udała, że jest skromną, ubogą gu- 
wernantką i wtedy poznała cudownego chłopca— 
najprzyjemniejszego i najładniejszego kawalera 
na całym świecie — który się w niej zakochał 
tak jak i ona w nim. 

Wiedziała, że jemu nie chodziło o jej pie- 
niądze, bo nie miał nawet wyobrażenia żadnego 
o tem, żeby jakie posiadała, a dla niej było 
wielką rozkoszą uczucie, źe nakoniec znalazł się 
ktoś, kto tęsknił do niej dla samej jej twarzy. 

Jan słuchał zdziwiony. 

— Zupełnie nie rozumiem, droga moja, do 
czego zmierzasz. 

— Nie rozumiesz ? 
arozumienia, że Etelka 
samą osobą i że bogata 
ty kochał biedną Etelkę. 


Staram się dać ci do 
i Elfryda są jedną i tą 
Elfryda kocha cię, boś 
To tak, jak ta księżni- 


Quäker Oats 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 ct. od wyrazu. 


MOSAYNKT amerykańskie do siekania 
mięsa po złr. 3—, — Bita włosiane 
poczwórne do przecierania mięsa po 1 — 
1.20 i 1:60 złr. poleca Piote Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- 
ny ! (naprze iw katedry). Filia: Tarno- 
pol plac Sobieskiego 


długie kwargle 
okrągłe 


Półgąski po litewsku 


EE pp rach Kołdry pnehowe! — 
[W nadzwyczajnia trwałe lekkie 
i c'epłe, zaleeane dla chorych lub osób 
starszych sztuka 16, 8 i 20 zł. Kołd'y 
na wełnie owczej lub hawełn e począwazy 
od 4 zł. — Mate:xce włosienne począw- 
szy od 14 zł. za trzy poduszki poleca 
R dA praeo nla kałdor i materaców 
JÓZEF SCHUSTER, Lwów Kopernika 5 


9 |Ma na sprzedaż 


Do wydz:erżawiesia 


zaraz muj.tek o 2 FOLWARKACH do- 
bre s Owa wany h, przy szosie, 12 ki'o- 
metrów od Sirija. kol 50 morgó*, łąk 
20 m żyznych pas w sk 450 m. Zasiewy 
ozime szenicy 50 m.. ży'a 160 m., koni- 
czyny 70 m. Miejscowosć nadają a 
wyśmie icie na wypas bydła 
iwy inwentarz do nabycia, 

zyjnaje | s=-z gółów udziela Wielm 
fsydor © +gołowskł rząłe: dóbr w 

Bokołow:e k. Stryja. 


Rządca dóbr 


wszechstronnie wykształcony, z chlu- 

bnemi rekomendacyami, poszukuje 

posady. Przyjmie umowę i na pro- 

centa. Listy odbiera Administracya 
pod K. Z. 5958. 


ywy I mar 
Zg ' szenia 


kg. 20 kor., 


! Szczepy owocowe! 


Oer:y pobaw, 
Wysyłam do każdej po zty i stacyi: 
Zabłone, Gruszki, Śliwki, Czereśniejod złr. 1:>0 


Brzoskwinie, Wiśnie, Morele, Węgierki jstępne ostrz 
Nektaryny, Drzewa i Krzewy ozdobne 
jtp. — Cennik nowy z objaśniealem po- 
mologi:znem wysyłam ka 


E. UKLAŃSKI, zarząd a Nm ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plae Maryackł '. 9. 


op. Kiaków. 


Zaroduwe gospodarstwo 


rybackie Krakowiecaszzmamam 
Do siewu wiosennego 


Poleca do końea marea 1901 roku 
I źwmrybek szlachetnych Marpl po ce- 
nie jeden złr. za kopę. 
Matki i Bamee  najszlachetniejszych 
gatunków po jeden złr, kilogram. 
Kroczki (już prawie wykupione) od 
8 do 10 sztuk na kilogram, po jeden 
złr. za kilogram. 

KRAKOWIEC pod Radymnem, 


u. 
uL 


Już wyszedł cennik! 
Głównego składu nasion JANA 
STACHIEWICZA, 
tralna 8. 


Z Gór Olbrzymich 


serki śmietankowe kopa . . 
PE iP - 560 

, kopa II. 1:24, III. 140 

Serki maślane 100 sztuk 4:50 
ser „Tilsiler* w kręgach 2—5 klg, kilo 1 
s r „Camemłuter* » pudełkach sztuka—'46 
sor śmietankowy „Harrach“ 


na surowo do jedzenia, po 3 złr.|*r „Romadour Royal“ 


za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany. pr. meinen pa ig, 


w Górach Olbrzymioh. 
Zarząd dóbr 
Dr, Mikoł:ja hr. Reys 


Przyborowie p. 


koron za I ctn. m., 


bez worka, Ziemniaki te polecić możemy|5 
jako najwydatniejsze i najpewniejszc z wie- 
lu najnowszych odmian, 
„Topory”* nadają się 

rzelni, zaś „Silesia“ odpowiada wszelkim 
wymogom. Prócz powyższych, mamy wła” 
8 Cisnej hodowli odmianę „Edward* z krzyżo- 
wania Nicbieskich Olbrzymów 
z Toporem Dołkowskiego. 
11.800 kg. z morg 17*7 pre. skrobi. Za Ioo 
za 50 kg. r5 kor. 
10 koron bez worka loco Czarna, 


8oyzorykl. Nożyczki. 

Ó . 75 ot. i ostrzami na 8 ostrza złr. 3—, | A 
1 gatnka 50 centów, 10 sztuk 4 zł. 75 ut .|jnemi os a po 5 are dó strz. | SElaiawo e E 
żenia włesów dobre i tanie po złr. 8:50 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 9 


Deea A A W a b Aj | M PW MA WAM 


czka z bajki, co powiedziała do swego kochanka : 
„Pocałowałeś mnie, choć byłam starą babą, a ja 
ciebie za to całuję teraz, kiedy jestem młodą 


księżniczką“. 
— Ależ to nie może być — stanowczo być 
nie może! — wykrzyknął Jan, porywając się ze 


swego krzesła i chodząc tam i napowrót po po- 
koju jak jak zawsze czynił, gdy był wzburzony. 
— Ja w to nie wierzę. 

— Musisz w to uwierzyć, bo to prawda. 

— Czy to, co ty mi powiadasz, to ma zna- 
czyć, że tą miss Harland, którą widywałem u 
Silverhampton'ów to byłaś ty sama przebrana jak 
na maskaradę? Oh! nie, nie, sama myśl o tem 
jest niedorzecznością. 

— Niedorzecznością, czy nie niedorzeczno- 
ścią, jest prawdą — odparła Elfryda łagodnie — 
Przysięgam ci, że tak jest. — Zaczynała pojmo- 
wać, że jej obawy były bliskie urzeczywisinie- 
nia się i że Jan wpadał w taki gniew, w jakim 
go jej w chwilach rozpaczy przerażona wyobra- 
źnia malowała. — Czyż mnie teraz już nie znasz 
i nie możesz przywołać mnie sobie na pamięci, 
jak wykładałam w wyszarzałych sukniach? — 
pytała dalej, cedząc słowa z niedbałą powalno- 
ścią i przybierając EKlfrydy ton znużenia — wi 
dzisz sam, że to tylko piękne piórka robią z 
ptaka piękne stworzenie. 


Lwów Tea- 


. koron 1'50 
6 


40 


— ‘80 


A 
n 


pocztową 


ipel Czechy 
| 7x r E 


Ztr. 80 
HERBAT 


pół kilo 


pol: ca Fryderyk Se 
i Sp. — Lwów, Ry 


Grabiny stacja Czarna. 


ziemniaki „Silesia* Cim- 


bala i „Topór“ Dołkowskiego po cenie 7|5 kjlo sałaty . . . . . koro 
60 kor. za Io ctn. m., : 
500 k. za I0o ctn, m. loko stacya Czarna » Sp By soi . 
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które uprawiamy; 


Boze ej do mgd mi pomarańczami koron 


Paulsena 
Plon w r. 1900 


za 25 leg, 


Jako moją specyalność 
od lat 38 polecam 


znakamite 


wyroby nożownicze 


z fabryki angielskie j 
Geo. Hides & Son.“ 
enckelsa w Solingen 
i francuskie Noże sto- 
jowe, d.aerowe , ku- 
chenne elasryczne do 
mięsiw i zwykłe. 


Kaisera 


pewne działanie 
jest udowodnione 


katarze i zafliegmieniu. Pakiet 2 


P. Mikolascha i Sp. droguerya, 
Zadurowicz i Sp., J. Beiser apt. 
Q. Winkler i Syn, w Kołomyi 
Stenzler apt., w Brzeżanach W N 


Brz angielskie 
be Sadlik A DaS « I 


Arbenza z wkłada- 


poleca 


(gołębie) 
z bardzo ładnymi ogonami s 


dostarcza 


BANK ROLNICZY 


znakomitych okruchów 


Handel założony w roku 1.89. 


Świeże jarzyny! 


czerwonych pomarańcz 3 50 
t skrzynka z 300 czerwony- 


Opłacone za pobraniem pocztowem. 
Giovanni Spanghero, Tryest. 


Dla kaszlących l zakatarzonych 


piersiowe bonbony 
2650 notary ;l 

nemi swia- 
dectwami. Jedyny to dowód jak sku- 
teczne są one przy kaszlu, ehrypee, 


40 hl. We Lwowie u Z kuekera apt. 


na-|lir w Wiómiowczyku Z. Landes apt. 
6886 


PAWIAKI siwe 


J. Obmiński, Łyczaków 14, Lwów. 


m 0 MZK mw e 


— Dobre nieba! Widzę podobieństwo teraz, 
gdy przemawiasz w ten sposób — zawołał Jan 
— ale i teraz jeszcze nie mogę w to uwierzyć. 
A czy mogę zapytać — mówił dalej z wrasta- 
jącym gniewem — czy rzekoma miłość pani do 
mnie była również składową częścią maska- 
rady ? 

— Nie, nie, tysiąc razy nie! Kochałam cię 
całem sercem, czym była Etelką, czy Elfrydą. 
W niej nie było żadnego udawaria. 

Twarz Jama stała się bladą i surową. 

— I góż pani kazało grać taką szaloną 
komedyę w tej całej sprawie? 

— Powiedziałam ci to już. Ta biedna a 
bogata dziewczyna, o której mówiliśmy, tak by- 
ła znuźona tem, że ją kochano jedynie dla jej 
pieniędzy, że czuła, iż musi koniecznie znaleść 
człowieka, któryby ją pokochał jedynie dla niej 
samej, bo inaczej byłaby umarła z samotności i 
opuszczenia. A gdy wreszcie go znalazła, taka 
ją radość z tego powodu ogarnęła, że prawie o- 
szalała. A przecież ja ci nigdy nie nie powie- 
działam takiego, coby było wprost kłamstwem, 
mój najdroższy. Naprawdę, nigdy. Przecież to 
prawda, że Etelkę oddziela teraz odemnie stru- 
mień nie do przebycia —- i że ona jest zbyt 
daleko, abym jej mogła podać czyto przyjażną 
dłoń, czy jaką pomoe — i że nie możesz jej 
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nigdy zaślubić. Nigdym ci ani jednego słowa nie 
powiedziała o siostrze, któreby nie było prawcą. 
Oh! Janie, czyż nie możesz zrozumieć, co to 
znaczy dla bogatej dziewczyny znaleść człowieka, 
któryby ją mógł kochać, tak jak ty? 


— Doskonale mogę to rozumieć, a skoro 
przekonała się, że moze go do tego stopnia oma- 
mić, aby mu kazać wierzyć, że jest biedną, to 
pomyślała sobie, że będzie miała jeszcze jedną 
uciechę więcej z biednego idyoty i potem spró- 
bowała oszukać go do tego stopnia, żeby wie- 
rzył, iż była nieuczciwą. Doprawdy to był ge- 
nialny pomysł, aby dowieść, jakim szaleńcem 
może się stać człowiek z miłości! 


— Ależ przecież nie udało się jej wmówić 
w niego, że jest nieuczciwą — mówiła dalej 
dziewczyna pieszczotliwie — dlatego to był ten 
człowiek tak drogim dla niej. Wierzył w nią i 


— Ależ, drogi mój Janie, ja tak pragnęłam 
wiedzieć, czy ty mnie naprawdę kochasz ! 

— l nie mogłaś pani mi wierzyć, nie oszu- 
kując mnie? Z pewnością :nogłaś pani znalesc 
jakiś mniej okrutny sposób przekonania siebie 
samej, żem nie był jeszcze zupełnie takim hła- 
znem, jak się to pani podobało wyobraża: 
sobie! 

Oczy dziewczyny napełniły się łzami. 

Janie, bardzo się gniewasz na mnie? 

— Tak, gniewam się bardziej niż kiedy- 
kolwiek w życiu na kogokolwiek od urodzenia aż 
do tej chwili. 

— Oh! mój drogi! mój drogi! A gdym za- 
czynała, myślałam sobie, że tylko śmiać się bę- 
dziesz, gdy odkryjesz prawdę. Nigdy mi to na 
myśl nie przyszło potem, że możesz się uczuć 
dotkniętym. Naprawdę, nigdy. 


był do nej przywiązany wbrew wszystkiemu i 
tym sposobem po raz pierwszy w życiu ona u- 
wierzyła w miłość mężczyzny. 


— A wierząc w nią, czyniła sobie z niej 
igraszkę -- odezwał się Jan z goryczą — Jak- 
żeż to godne kobiety! Jabym był pomyślał, źe 
podlejszy jakiś rodzaj miłości byłby dostatecznie 
dobrym do zabawy z nim, ale kobiece zabawki 
muszą być zawsze tylko najlepszego gatunku. 


lekarzy gorąco polecany. 


| oli 


Pierwsze galic. Towarzystwo akcyjne dla Przemysłu chemicznego 


przedtem Spółka komandytowa Juliana Wanga 
"e Lwowie, ul. 


poleóa na sezon wiosenny 


Iwawvozy sztuczne 


z gwarancyą zawartości składników i po najniższych cenach. 
86  Specyalny superfosfurat pod kartofle, używany z nadzwyczajnym skutkiem. % 


Zwracamy uwagę, że sprzedawane przez nas nawozy są wyłącznie naszego własnego wy- 
robu, wobec czego możemy gwarantować tak za pochodzenie jakoteż i zawartość składników. 


Cenniki ze sposobem nżycia wysyła się odwrotnie. 
| |. zEE R = o MED UWE 


hubuth 
nek 45 | 


n 3-508 nasiona i sadzonki leśne, drzewa i krzewy ozdobne, tudzież 
2.80| rośliny pnące trwałe, po cenach najniższych. 
4:40, Katalogi na żądanie opłatnie. 
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e. k, uprzyw. 


galic. akcyjnego Banku 


przeda 


osobowy z Stryja, Kałusza i Rorysławia 
pospiesz. 
z Krakowa, Orłowa, N 


LJ 
osobowy 
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Szkótkhi leśno-ogrodowe 
TADEUSZA hr. ŁUBIEŃSKIEGO 
W Zassowie pod czarną 


poleca do kultur wiosennych : 


C OLAF a a T 
Wszelkie kupony 


bem petrącenia prowizyi lub kosztów 


KANTOR WYN 


s Czerniowiee, Itzkan, Constancy, 


z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyozynieo, 


z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rymanowa, Sanoka, Przemyśla 


„Quaker Oats“ jest wszędzie do nabycia. 


= MDn”. 


= 


— Nie mam się czuć dotkniętym tem, żem 
został wystrychnięty na dudka przez piękną da- 
mę? Nie mam się czuć dotkniętym tem, że ze- 
mnie zrobiła głupca kobieta, którą kochałem i 
wystawiła mnie na pośmiewisko całego świata? 
Nie mam się czuć dotkniętym zdradą swego za- 
ufania i rzuceniem w błoto swego uczucia? Dzi- 
wię się, jak pani mogłaś przypuścić, że coś po- 
dobnego może grać wielką rolę i obrazić męż- 
czyznę. miss Harland ! (C. d. n.) 


jest najlepszem pożywieniem dla dzieci i chorych i przez wszystkich 


WE 
ME neh mera 


sławne na cały świat 


sanatoryum dla chorych na płuca 
Górbersdorf, Szląsk. 


DE Zarząd rozseła prospekta bezpłatnie. 
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T: 
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Odznaezony 80 medalami i honorowymi krzyżami. 


Cena oryginalnej flaszki 4 korony. 


Flaszki na próbę po 70 i 30 hal, 


Gdzie nie ma skła. 


greck, 
fabryki 


wartosciowe 


MANY 


hipotecznego, 


Pociąg godsina 
(ać Skolego od 1/5 do 30/9) pospieszn, 
ukaresztu, 
. Sąoza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wroł. osobowy 


Lwów — ulica Kopernika 18. 


C W Ti WMI. |. | Fuu 
Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900, 


Prsyjazdy ś odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europezskiego, 
Przychodzą do Lwowa na dworzee główny: 


dów, wysyłamy wprost. — Składy będa wszędzie 
urządzane. i 


(Naśladownictwo sądownie zabez pieczone). 


JÓZEF ARCHŁEB i Ska, parowa destyamia w Pradze, 


Dyrektor: Józef Archleb, c. i k. nadworny dostawca, kawaler kró!. 


ordera Odkupiciela, były kierownik e. k 


dero | . nadwornej 
likierów „La Ferme“ w Dobruszee. j 


Kotły parowe, rezerwoary, 
maszyny parowe, 


trasmisye 


dostarcza 


FABRYKA MASZYN „PERKUN-* 


Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzscha we Lwowie. 


Binro techniezne dla zamówień 


Odehodzą ze Lwowallz dworca głównego: 


Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 


ltzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Buk ) e 
Kakita, E T ga h aresgtu, Constancy 


Brzuchowie (od 13 maja 


awia, Berlina, Chyrowa, Samborą 
do 16 września codziennie) 


Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia 


Zgłosić się proszę : Ó è TZ z 8 m n Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów 
Zarząd dóbr Krakowiec we Lwowie 1 AA 3 Brauokowieć (oodaliania od 18 maja do S0 września młącanie) | poit » Śtaniiławowa, Podst klogo, botnter 
dymnem). i z 7: s n pua , awla, Berlinga, Lubaczo 
(pod Radymnem) z gwarancyą za siłę kiełkowania i czystość . 500. a Ternan (aE Brodów) osobowy m m. ane Warszawy, Chyrowa, Przeworska, Moze 
d J 3 p u 8'05 z Ławooznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pósatu Sk Kadota, Stróżu, Tarnowa ą 
= pod kontrolą stacyi botaniczno-rolniczej x 815 z Sokala i Kawy ruskiej a a Skalago, yrowa, Kałusza (do Ławoozn, od 1/6 do 15/9) 
O | WEOEOEEEONENENĘ 8:60 Krak Zagórz upko Przemyśla. Wiednia. Bei u » 
o bez kanianki koniczynę, lucernę oryginatną Provence, tymotkę| * 7 ia, Wa Orłowa, Tarnowa, IRE » n kort ali Kopyj;zynieo, Huaiat, Grzym. Kozowy 
BE” N A Po st "BDM workach piombowanych przez stacyę, wszelkie nasiona) » ME > E sim (Labaoso wi. drona wia; aa i Przemyśla) 4 Akala, Belica, Lubiana Rant, Lo 
Asz |" sporek, Inbin. wykę, bobik, groch, buraki i marchew) : R nę owa, (Pei etuter,. Cklerona) » » Janowa (od 1 maja do 15 wrzesnia w niedziele i święta, 
Sztok E pastewną, koński ząb oryginalny amerykański i węgierski 7 tA z Skolego, SRA ręke Chyrowa(ławocznego od 1|6 do 15/9 oea S Fog A penye A ra piue Braen D Kal woły 
suchy w dużych trzaskach po zł 1 klorag nowy gatunek końskiego zębu „ZŁOTY*, kukurudzę P" 4s £ Czemiowiem laka, Bikaroaztu Jane Aaaa, Bł PÀ | Pospiosza, » Gserniowiec, Itzkan, Stanisławowa, ilasiatyna 
już moczony . to: «R C€TLÓW pastewną : Pignoletto Cinquan'inv, pszenie jarą 1 prze- 235 z Podwełoczyck Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów n > SI Wiednia, Wroclawia, Berlina ! 
Śledzie marynowane bez ości: sodki=iito toi i g esobowy 314 z Brzuchowiec (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta) coney y AA at a od 1 aż 30 wrzesnia) 
4 kilowa blaszanka po „zł 4— ę, żyto Jar ewlos. = Ed ~ E eby Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów x 4 Brzuchowie (codziennie od 13 NA do Tiin 
£.4 a m US a — E å Z N 7 555 z Czerniowiec, Iztkan, Stanisławowa. . „ Raeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia 
Moskaliki 5 kil. faseczka „ 1:80 A 6:00 z Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej 4 „ Stanisławowa 
$ledzie zwijane z cebulką . „ 2.— EPTOROW FV ORY-Y TETEA S 7-240 z Brzuchowie (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta) . a Janowa (od 1/5 do 15/8 w dnie powsz. a od 16/9 do 30/4 
Łosoś marynowany 1 kil. pusz. 1 20 D A 8-28% z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) 1901 codziennie) $ 
w aspiku 1 kil. puszka „ 1.— pospieszn, | 849] z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lubaczowa. Sanoka, Praemyóla v „ Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, Warsz. Orłowa, Tarnowa 
n p | z osobowy 8:50] 5 Brzuchowie (13/5 do 16/9 codziennie) " » Énwooznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza; 
Sandacz ,„ | o aaa +1 0.80 | 9-23] s Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9) J Tarnowa i Brodów _ 
Rolada ze śledzi w aspiku. „ 0.80 z U 9-45 z Krakowa, Wrocł., Tarnowa, Jasła, Przeworska i Rozwadowa x „ Sokala i Rawy ruskiej 
Maquereaax w oliwie po 65 i 1:20 CHAMBARD x 0-00] z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Kdresmez0 . „ Brzuchowio a 13/5 do 16/9 w niedziele i święta) 
Sardynki w oliwie 30, 40, 55, 1 zł} 1.20 E 015 z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa 5 „ Janowa (od 6 do 15/9 » s 
a dn, " (THE PURGATIE DE CHAMBARD) 0:30] z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee. h a 7 Tar 
protki, Bylinki i Śledzie wędzone 3 z 3'128 z Podwołoczysk, Tarnopola na dworzoo „Podzamoze“ . „ Krakowa, Wiednia, Warsz., Przeworska, Rozwadowa, kase 
wieże Kalafiory po 60 ct. kilo 48; j w skład których wohodzą jadynie ziółka i kwiałą, u T l A s szowa, Orłowa, Tarnowa x . 
Młody Groszek a ADE = » z: sg środkiem ozyszozącym, przyjemnym w smaku, pe gi A Powoltozytk, Kijowa, Odessy c z » „ Podwołoczysk, Brodów, Kopyozyniec, Grzymałowa 
Suszone Jarzyny i Owoce na kom- p, 2 działaniu łagodnem, nadającam się dla osób sowy) 517 5 a E i A | " „ Podwołoczysk, Kijowa, Odessy z dworea Podzamcze 
poty, Brzoskwinie, Morele, Gruszki delikatnych I wrażliwych. Użycie ioh nie wymaga x „a y 3 > 4 9 „ Podwołoczysk P p 
Jabłka itp. ani dyety, anl zmiany zwykłego trybu żyola, = BRERLSA SN. na ” z 3 i Kijowa, Odessy n » 
oleca handel Jestte najwięcej poszukiwany środek przeciw za- jest kami. Powyż as środkowo-. ; osobowy Ds m +arnopoia i 
4 twsrdzeniom i mój cierpieniom jakie stąd pocho- Pasza; e o 0 nne od ozasu "ow 3 Biuro MT cisa U „ Podwołoczysk : s 


„Markiewicza 


we Lwowie w Rynku i. 42. Em, 


Mzrtafechronna. A eia Wa skóraki M = 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera I- 
bata. — W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego, Redyka i Trac 


dzą, jakoto : bole 1 zawroty głowy, bra. 


ka, hemoroidy, uderzenia do głowy ete. 


apety- 
tu, nudności , mozolne trawienie, odęcie żołąd- 


uczyń- 
19 
C AEE A ad 


z rozkładem jazdy. 


e. k. kólei państw. w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
bliższych wyjaśnień, Sprzedaje bilety i karty okrężne jakoteż i ksiąńeczki 


CEAKI"IERCHNE WIENIEC TENA ZONA "R. LI GR  - © o 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Z drukarni i litografi Pillera 1 Spółki. 


